
„Kuryer Poznański“ wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątocznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 fen., w cesarstwie niemieckiom 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, we Francyi, Belgii, 
Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena prenumeracyjna z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakoyi przy Placu Wilholraowskim Nr. 18 w podwórzu (na lewo) na pierwszem piętrze. Ekspedyoya przy Placu Wilhelmowskim Nr. 18, 
wpodwórzu (naprawo) na pierwszem piętrze, w drukarni Jarosława Leitgebra. — Ogłoszenia przyjmują się w Ekspodycyi jako toż u pp. R. Mosso w Berlinie, Frankfurcie n. M, Hali, Hamburgu, Lipsku, Monachium Norymberdze, Pradze, Strassburgu, 
Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Hasenstain & Vogler w Hamburgu, Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Dreźnie, Erfurcie, Frankfurcie, Genewie, Hali n. 8., Hanowerze, Kolonii Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze 
Pradzo, Stu ttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Daube & Co rap. w Frankfurcie; Dorn &Comp. w Hamburgu; Havas Laffite & Comp. w Paryżu, place de la Bourse 8. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego siodmiołamowego 15 fen.

.Reklamy 30 fen., tłomaczenio na język polski bezpłatnie.

Na miesiące luty i marzec otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata dwumiesięczna wynosi dla za­
miejscowych O marek 1O fen.; dla miejscowych 
$ marek.

Administracya Kury era Poznańskiego.

Poznań# .$0 stycznia,
(Odrzucenie wniosku Wuc Branda i ostatnie a próżne wysiłki 
niemieckich, centrałńin. ■AsPA>nnie.d?.iri'łkriwn. mnm Fe.rre.ao w Iz-niemieckich centrałóiu. -^Poniedziałkowa mowa Ferrego w Iz, 
bie deputowanych o prze&ęniu ekonomiczném we Francyi. — 
Katolicy hiszpańscy wob£ gabinetu p. Canovasa. — Kwestya 
budoiuy kolei żelaznych fg półwyspie bałkańskim. — Koncesya 
Kosyi, dla Armcńczyk&S ■, Sprawa mieszanych małżeństw 

w Węgrzech i relac^ ć Uszy z pobytu w Wiedniu)
Skończyła się wre Asie kampania językowa w wie­

deńskiej radzie państwa. „W dniu wczorajszym od­
rzuciła Izba deputowanych w dalszym toku obrad tak 
wniosek hr. Wurmbranda, jak i wnioski pośredniczące 
wydziału, W ten tedy sposób kwestya ta została za­
łatwiona.“ Oto lakoniczny telegram, jaki nam dziś po- 
daje telegram wiedeński biura Wolffa. Rzecz szczegól­
niejsza, źe korespondent półurzędowego organu berliń­
skiego nié podaje nawet ostatecznego rezultatu głoso­
wania, tj. nie wymienia, ilu posłów głosowało za od­
rzuceniem, a ilu za przyjęciem wniosku Wurmbranda. 
Czyżby korespondent miał się wstydzić téj klęski, 
jaką ponieśli zwolennicy germanizacyi, i choć chwi­
lowo cbciał pozostawić w niepewności Europę co do 
doniosłości przegranej ? Obóz centralistyczno-liberalny 
wysłał jeszcze w ostatniój chwili Da mównicę jednego 
z najdzielniejszych swych szermierzy. P. Plener wytężał 
wszystkie siły, sięgał ustawicznie ręką do arsenału wy­
mowy, groził, piorunował i zaklinał Izbę, ażeby nie za­
cierała charakteru niemieckiego monarchii austryackićj — 
wszystko napróźno — zyskał poklaski, ale nie zdołał 
przekonać zwartego szeregu antonomistów, źe niemiecki 
język państwowy jest owótn palladium, które ma za­
bezpieczyć byt i całość państwa Habsburgów. P. Plener 
dowodził bistorya, że szczep niemiecki założył i ugrun­
tował monarchią austryacką, źe wojska niemiecko-au- 
stryaekie po dwa kroć zdobywały dla Austryi Czechy, 
i źe jest to zarozumiałością Czechów, jeżeli twierdzą, 
źe monarchia austryacka zawdzięcza narodowi czeskiemu 
swą egzystencyą. Jeneralny mówca zjednoczonćj lewicy 
przestrzegał Słowian austryackich, ażeby nie doprowa­
dzali rzeczy do ostateczności i nie wystawiali się na 
niebezpieczeństwo i nie byli zmuszeni dowiedzieć się 
pewnego pewnego pięknego poranku, czego to będzie 
potrzeba dla narodowego honoru Niemców austryackich. 
P. Plener zapędził się w swym oratorskim zapale tak 
dalece, źe czynił nawet wyrzuty Niemcom pruskim za 
to, źe nazywają lewicę reichsratu wiedeńskiego nie- 
patryotyczną i licząc na posiłki 800,000 wojsk austrya- 
ckicb w przyszłej walce Niemiec z Francją, nie starają 
się o jéj sympatye. — Głos p. Plenera nie zdołał zro­
bić wyłomu w szeregach autonomistów, którzy dobrze 
wiedzą, źe zbawienie i przyszłość Austryi nie polega 
na garstce Niemców liberalnych, jeno na wielkićj masie 
ludów austryackich i na wymiarze ludom tym sprawie­
dliwości, poszanowania ich języka i praw narodowych. 
Przegrana lewicy nie mogła być wątpliwą. Prawica 
Izby nie błądziła — jak trafnie mówi „Czas“ krako­
wski — w przemówieniach swych członków w labiryn­
cie pustych frazesów i innych deklamacyi, nie zaba­
wiała się odgadywaniem nie dającćj się odgadnąć zagadki 
0 języku państwowym, ale stała twardo na legalnym 
gruncie konstytucyi i ustaw zasadniczych i umiała zrę­
cznie i dobitnie oddzielić sferę kompetencyi rady pań­
stwa od atrybucyi, przysługujących sejmom krajowym. 
Członkowie prawicy określili jasno swoje stanowisko 
i zażądali tego od swoich przeciwników, a Koło polskie 
przez wniosek prezesa swego, p. Grocholskiego, odegrało 
wybitną i swemu stanowisku odpowiednią rolę. Tym­
czasem zwolennicy wniosku Wurmbranda mówili długo
i mówili wiele, mieli nawet szczęśliwe chwile orator- 
skie, ale cały efekt zginąć i rozchwiać się musiał osta­
tecznie, gdyż obracali się nieustannie w błędnćm kole, 
z którego nie było wyjścia. Nawet ojciec wniosku, sam 
hr. Wurmbrand, nie umiał podać definicyi języka pań­
stwowego. I nie jest zdolen podać téj definicyi ża­
den członek lewicy, bo słusznie w swojój z werwą, 
ogniem i uczuciem wygłoszonćj mowie wyrzekł poseł 
Cregr, iż „trudno jest zdefiniować to, czego się powie­
dzieć nie chce; mówi się bowiem o języku państwo­
wym, a myśli się o germanizacyi, przeciw której naro­
dowości słowiańskie w Austryi z całą energią bronić 
S1ę muszą.“ Dziś, gdy na sztandarze Austryi błyszczy 
piękne hasło równouprawnienia wszystkich pod berłem 
jeunego monarchy złączonych krajów, wstydzi się lewica 
głosić otwarcie zasady, podkopujące istniejący porządek 
prawny, a przeto skrycie i chytrze zmierza do swego 
celu, stroi się w pompatyczny płaszcz wolności, ludzko- 
ci i sprawiedliwości, a w głębi swój duszy wzdycha 
°. dawnej hegemonii i do starego systemu centraliza- 

cJb co paraliżował żywotne siły ludów, co wątlił i ni­
szczył całego państwa potęgę. Zbutwiały ten system, 
“Party na centralizacji* 1 i supremacyi Niemców, należy 

już do archeologicznych zabytków, a jeżeli kiedy, 
może najtrudnićj wkorzenićby go było obecnie, gdy 

sz)stkie ludy monarchii rozgrzały się świetnym zapa- 
o^H u sw°bdd i praw swych historycznych. Czują 

dobrze centraliśei i dla tego wyrywa się z ich piersi

straszny jęk boleści. I jeżeli ta bezpłodna i bezsku­
teczna kampania językowa ma jeszcze znaczenie, to 
właśnie z tego tylko względu, źe jest ona owym roz­
paczliwym krzykiem zastępu, któremu nagle wyrwano 
z rąk panowanie a który nie chcąc kapitulować, używa 
najszlaehetniejszéj broni, dążąc do rozbicia szeregów 
swych przeciwników sianiem waśni wewnętrznej i zawi­
ści plemiennéj. Większość Izby deputowanych wie do­
brze i uznaje, źe jedność i potęga Austryi jest warun­
kiem jćj własnego bytu i powodzenia, ale jest zarazem 
przekonaną, źe uwzględnienie praw i dziejowych trady- 
cyi krajów, w skład monarchii wchodzących, nie osłabi 
w niczćm tćjże monarchii, lecz przeciwnie doda jéj sił 
żywotnych i stanie się prawdziwym i trwałym wyrazem 
jedności państwa.

Dłużój aniżeli w reichsraeie wiedeńskim nad 
sprawą językową toczą się rozprawy w francuskićj 
Izbie deputowanych nad kryzis ekonomiczną we 
Francyi i środkami, za pomocą których dałyby się 
usunąć biedę robotników. Izba obradowała i wczoraj 
nad kwestyą tą, a dyskusya była tém ciekawsza, źe 
zabierał głos sam prezes gabinetu. Pan Ferry, jak to przy­
znają sami korespondenci dzienników berlińskieh, mówił 
świetnie i powinszować sobie może oratorskiego tryumfu, 
ale pomiędzy słowami a czynem wielka zachodzi różnica 
tak, iż wątpić można, czy dzisiejsi władzcy republikań­
scy zdołają wyrwać z korzeniem to złe, które sami 
wychodowali i wypielęgnowali. Pan Ferry oświadczył, 
źe uznaje cały ciężar istniejącego w Paryżu przesilenia 
ekonomicznego, ale trudno wynaleść odpowiednie lekar­
stwo, ponieważ przesilenie to wywołała wygórowana żądza 
budowania. Pan Ferry przeczył, iżby kryzis ta w całój 
panowała Francyi, przyrzekał przyjść w pomoc robotni­
kom przez danie im roboty, gromił daléj niepatryoty- 
czne zachowanie się partyi politycznych, które w ce­
lach stronniczych wyzyskują masy ludu i podburzają 
je przeciw rządowi. „Przyczyna przesilenia w Paryżu 
leży także — jak daléj wywodził — w podwyższeniu 
płacy, które otwiera na oścież drzwi konkurencji za- 
granicznój. Kwestya wolności handlu została już roz­
wiązaną od lat 9. Francya nie może zamykać granic 
swych. Eksport nasz wynosi 1200 milionów wiçcéj, 
aniżeli import; niemożliwćm jest wykluczenie robotni­
ków zagranicznych, ponieważ i za granicą mamy robo­
tników francuskich. Od lat 6 wydano w Paryżu 6 mi­
liardów na budowle, które trudno wydzierżawić; wielką 
byłoby zatem odpowiedzialnością podniecać jeszcze 
bardziój tę chęć budowania. Izba nie może popierać 
systemu żebractwa, która się ukrywa w formie kredytu“. — 
Tak tedy i sam p. Ferry nie znajduje lekarstwa na tę 
kryzis ekonomiczną i przysposabia w swéj niemocy 
grunt do straszliwćj rewolucyi soeyalnój. Dalsze obrady 
toczyć się będą w Izbie w dniu jutrzejszym.

W Hiszpanii toczy się ustawicznie walka pomiędzy 
stronnictwami; najwięcój, jak się zdaje, wichrzą repu­
blikanie, kiedy gabinet p. Csnovasa postanowił na dniu 
wczorajszym zakazać wszystkich bankietów, jakie urzą­
dzić zamyślała partya republikańska w dniu 11 lutego 
jako w rocznicę proklamowania republiki. Stronnictwo 
katolickie postanowiło, iak donosi „Union“, wspierać ga­
binet Canovasa. Poparcie to będzie miało przy przy­
szłych wyborach nie małą doniosłość. Katolicy hiszpań­
scy nie myślą przecież być ślepym narzędziem gabinetu; 
w wydanych motywach powiadają, źe stronnictwo kato­
lickie przenosi zawsze mniéj zaciętych wrogów Kościoła 
i tak jakby wołało Castelarą, niż Zorillę, Herrerę, niż 
Martosa, tak też woli Canovasa, niż Sagastę i z tego 
powodu wspierać będzie jego kandydatów w walce 
wyborczćj.

Kwestya budowy kolei na półwyspie bałkańskim 
zostanie niebawem uregulowaną. Poseł serbski w Ca- 
rogrodzie, p. Gruicz, wymógł nareszcie na Porcie, że ta 
wyznaczyła komisarza, który wraz z komisarzem serb­
skim oznaczy punkt nad granicą serbską, od którego 
rozpocznie się budowa kolei, lączącój sieć kolejową serb­
ską z koleją soluńsko-mitrowicką. — Jest to ważny krok 
na drodze wykonania postanowień komisyi à quatre.

Rząd rosyjski zrobił, jak słychać, ustępstwo dla 
Armeńczyków. Pozwolił im bowiem wybierać katolikosa, 
t. j. najwyższą głowę kościoła armeńskiego. Armeńczycy 
musieli dotąd przedstawiać trzech kandydatów a jednego 
z nich mianowano w Petersburgu.

Kwestya mieszanych małżeństw w Węgrzech bie- 
rze taki obrot, jakiego się ogólnie spodziewano. Wię­
kszość liberalna (rządowa) parlamentu węgierskiego po­
stanowiła na odbytćj wczoraj wieczorem konferencji usu­
nąć ustawę o mieszanych małżeństwach z porządku 
obrad i zawezwać rząd, ażeby przedłożył parlamentowi 
osobny projekt. Na konferencyi był obecnym p. Tisza 
i zakomunikował zebranym, że referował cesarzowi pod­
czas swego pobytu w Wiedniu o położeniu w Chorwacyi 
i ustawie o małżeństwach i został od niego upoważniony 
do oświadczenia, że gabinet posiada jego zupełne 
zaufanie.

"W'ybiegi.
Wczoraj toczyły się znów w sejmie pruskim roz­

prawy kościelno-polityczne z powodu obrad nad etatem 
ministerstwa wyznań.— W zakres tych debat raz gwał­
townych i namiętnych, to znów przeplatanych wybuchami 
wesołości i niezawsze fortunnego dowcipu — wchodzi 
także i sprawa naszych archidyecezyi.

Poseł Windthorst po nużących nieco rozprawach o 
wiwisekcyi, pochwycił rzuconą przez posła Minnigerode 
kwestyą walki kulturnej i zapytał ministra, co rząd

myśli uczynić dla jćj załatwienia i ostatecznego ukoń­
czenia.

Pan minister wyszedłszy po mowie Windthorsta 
z Izby na przeszło pół godziny i wróciwszy dopiero po 
mowie Reichenspergera, odwołał się na dawniejsze swe 
oświadczenie z 5 maja 1883 i na obrady w zeszłoro­
cznej koaiisyi — z których to „dokumentów“, jak 
powiedzieli posłowie Scborlemer i Windtborst, nic pe­
wnego wydobyć nie można.

Widocznie pan minister nie otrzymał z Friedrichs- 
ruh żadnych wskazówek i musiał sprawę ominąć wy­
biegiem, nic nie mówiącym i do niczego nie zobowię- 
zującym — a zakończył rzecz całą zapewnieniem o swój 
życzliwości dla teologów katolickich.

O ile z mowy p. ministra nie dowiedzieliśmy się 
niczego, o tyle ważnem jest oświadczenie posła Ham- 
mersteina, który w imieniu konserwatystów zapewnił, iż 
konserwatyści godzą się na rewizyą ustaw majowych, że 
potępiają banicyą, potępiają trybunał kościelny, żądają 
powiększenia swobody jurysdykcyjnej Biskupów, i mo- 
dyfikacyi ustawy o wychowaniu kleryków.

Poseł krotoszyński ks. dr. Jażdżewski wygłosił 
na tem posiedzeniu mowę, zapowiedzianą już dawniej 
podczas obrad nad wnioskiem Reichenspergera, kiedy 
to p. Gossler oświadczył, iż żaden pruski minister nie 
podpisze nigdy odwołania na stolice gnieźnieńską i ko- 
lońską J. E. ks. Kardynała Prymasa i ks. Mełchersa.

Słowy szanownego posła nie mamy jeszcze w ste­
nograficznych zapiskach i podamy ją dopiero w nastę­
pnym numerze. O ile dziś z krótkich streszczeń, które 
i my powtarzamy z dzienników niemieckich, poznać mo­
żemy — przedstawił mówca smutny stan naszych ar­
chidyecezyi w sposób jasny i plastyczny, wykazał sła­
bość motywów wyroku składającego ks. Arcybiskupa z 
urzędu, i zażądał od ministra, aby wyjątkowemu poło­
żeniu naszych Archidyecezyi jak najprędzej zapobiegł.

Najważniejszą z całych rozpraw wczorajszych jest 
dla Jnas odpowiedź pana ministra Gosslera na wywody 
ks. dr. Jażdżewskiego.

Jeszcze zapewne nigdy żaden minister nie odpo­
wiedział tak słabo i z pomocą tak niewłaściwego wy­
biegu n« pytanie w sprawie tak źywotnój dla tak ob­
szernej archidyecezyi, jak gnieźnieńsko-poznańska!

Ks. Jażdżewski, cytując wyrok trybunału, powiada: 
i takie oto są „zbrodnie“ żywota ks. Kardynała Arcy­
biskupa; — czyż w nich jest dostateczny materyał do 
uzasadnienia owego „nigdy“, które pan minister nie­
dawno w sejmie wygłosił?

Pan minister odpowiada na te słowa z najzimniej­
szym w świecie spokojem, źe chociaż nie może się wda­
wać w dupliki i repliki, to jednakże wypowie jeden z 
powodów nie pozwalających rządowi odwołać ks. Kardy­
nała z wygnania.

Tym arcyważnym powodem jest ta okoliczność, źe 
Goniec Wielkopolski, pisząc od siebie, dla siebie, 
przez nikogo nie podpisany i nie wysłany wcale adres 
gratulacyjny dla księdza Kardynała, powiedział w tym 
adresie, że Polacy protestują przeciw podziałowi z roku 
1772, że nie pozwolą na ukrócenie praw Prymasa inter­
reja i wyrażają nadzieję, iż dla narodu nowy Piast jest 
przeznaczony.

W słowach tych i w fakcie ogłoszenia tego adresu, 
którego, jak powtarzamy, nikt nie podpisywał, i nikt 
nie wysyłał, widzi pan minister nieprzebytą trudność do 
odwołania Jego Eminencyi — aby, jak powiada, nie dać 
nam Polakom okazyi do rewolucyi!

Ks. dr. Jażdżewski odpowiedział już dostatecznie 
na wczorajszem posiedzeniu panu ministrowi i wykazał 
całą niewłaściwość jego dedukcyi.

My z naszéj strony możemy tylko potwierdzić zda­
nie szanownego posła i dodajemy energiczny protest 
przeciw nieuzasadnionym insynuacyom p. Gosslera, jako- 
byśmy Polacy nie mieli inszych celów na oku, oprócz 
rewolucyi i konspiracyi.

Jeżeli p. minister potrzebuje wybiegów i sposobi- 
ków do wytłomaczenia niedającego się usprawiedliwić 
wyjątkowego traktowania archidyecezyi naszych, to nie­
chaj powołuje się nawet na „Gońca Wielkopolskiego,“ 
ale niechaj z wybryków fantazyi tego pisma, którego 
nikt, nawet tutejsze pisma niemieckie nie bierze na se- 
ryo — nie wydaje sądu o społeczeństwie wielkopol- 
skiém, o jego dążnościach i zapatrywaniach.

Jeźli p. minister Gossler owego „nigdy“ inaczéj 
upozorować nie może, jeśli go na poważniejsze nie star­
czy argumenta, to my bynajmniéj nie potrzebujemy 
i nie tracimy tćż bynajmniéj nadziei powrotu Jego 
Eminencyi.

* **

Dnia 3 lutego, w przyszłą niedzielę, upłynie 
lat 10, jak z pałacu Prymasów wywieziono wśród 
ciemnego ranka naszego Najdostojniejszego Arcy- 
pasterza, aby go na dwa lata zamknąć w ostro- 
wskiém więzieniu.

Ośm zaś lat upłynie w dniu tym od chwili, 
w której znów o téj saméj godzinie rozwarły się 
wrzeciądze ostrowskiej kaźni i od której przez 8 lat 
Najdroższy nasz Arcypasterz oddalony jest od swój 
trzody.

Pamięć tych dni, pamięć 3 lutego tak z roku 
1874, jak mianowicie r. 1876, kiedy czoło Wielko­
polski zgromadziło się u drzwi ostrowskiego wię­
zienia, na zawsze żyć będzie w społeczeństwie na- 
szóm, które w te rocznice utwierdzać się będzie 
w uczuciach miłości i wierności dla swego Arcy-

pasterza, nie tracąc ufności w sprawiedliwość i mi­
łosierdzie Boże.

Sprawy sejmowe.
Z sejmu pruskiego.

Berlin, 29 stycznia.
Izba poselska rozpoczęła dziś powtórne obrady nad 

etatem ministerstwa oświaty.
Tyt. I. dochodów przeznacza dla „kultu ewangie- 

lickiego“ 44,427 marek, z tym wyraźnym dodatkiem; 
W tćm mieści się piąta część potrzebnych pensyi d 1 a 
ewangielickicb konsystorzy prowincyi 
hanowerskiej z hanowerskich funduszów 

’klasztornych w sumie 33,062 marek.
Poseł dr. Brüel porusza kwestyą bogatych funduszów 

klasztornych w Hanowerze, które rządowi przynoszą co naj- 
maiéj 2 miliony marek rocznego dochodu. Mówca wyraża 
zadowolenie, źe rząd właśnie z tych funduszów udziela 
wsparcia duchownym emerytowanym ; chciałby jednak pan 
Brüel także, żeby administracya tak znacznego majątku była 
zupełnie samodzielną, niezawisłą od rządu.

Poseł Lauenstein popiera wywody preopinanta.
Poseł dr. Windtborst godzi się także na zapatry­

wanie poprzednich mówców. Poseł dr. Windtborst zwraca 
uwagę Izby i pana ministra na to, że od niedawnego czasu 
zniesiono w dyecezyacb hildesbeimskiéj i osnabryckiój usta­
wę obroczną -. spodziewać się należy, że pau minister z pro­
stego poczucia sprawiedliwości zaradzi teraz wszelkim po­
trzebom, których od lat dziewięciu nie można było za­
spokoić.

Tyt. I. i wszystkie pozycye dochodu przyjęte.
Przy ordynaryum rozchodu zapisują się do głosu ; 

przeciw pozycyom, posłowie Minnigerode, 
Windthorst, Boedicker, Reichensperger 
(Kolonia), Spahn, Sarrazin, ks. dr. Jażdżew­
ski, Detter, Rintelen. Za projektem posłowie 
Hammerstein i Zedlitz.

Poseł Hammerstein, Mam zamiar pomówić o wi­
wisekcyi.

(Niepokój ! Wesołość !)
Ależ korzystam tylko ze sposobności, którą nam nastręcza 
jeueralna dyskusya. Zresztą zajmuje się publiczność kwestyą 
tą nader żywo. Przypominam też, że ubiegłego roku przy­
jęliśmy rezolucyą, w którój żądaliśmy stanowczo oświadcze­
nia się, czy wiwisekcya ma pozostać na przyszłość także 
jednym z przedmiotów, czyli środków naukowych i czy prze­
pisy karne wystarczają wobec nadużyć, które przy wiwisek­
cjach się zdarzają. Tę samą kwestyą poruszono zresztą swe­
go czasu także w parlamencie ; niestety, upadła przed cza­
sem. Rząd tymczasem orzekł w tej sprawie tylko, źe kwe­
stya wiwisekcji stanowi teraz przedmiot badań poważnych ; 
powtóre, że z początkiem semestru zimowego zamierza rząd 
zasięgnąć opinii fakultetów medycznych, a w końcu, że przy­
sposabia memoryał, który całą sprawę dokładnie wyświeci. Z te­
go, co tu powiedziano, przekonywamy s:ę, że stanowczego do tej 
chwili rząd nic nie uczynił. Mojem zdaniem należy wysłuchać tu 
opinii nie tylko fakultetów medycznych, które mniój czy wię- 
cój są interesowane, lecz krom tego zasięgnąć rady i wska­
zówek potrzebnych u samodzielnych medycynerów. W Ha­
nowerze n. p. znaczna liczba lekarzy wręcz się oświadczyła 
przeciw wiwisekcyi; wymienię tylko panów: dr. Mensching, 
radzcę medycyny, dr. Grumbrecht, radzcę zdrowia, dr. Wak- 
kenroder i weterynarza, dr. Brueckera. Panowie ci przyłą­
czyli się nawet do Towarzystwa anti-wiwisekcyjnego. Zwra­
cam uwagę panów także na to, źe w Dreźnie wychodzi od 
pewnego czasu gazeta auti-wiwisekcyjna, która kwestyą tę 

jnoźe w sposób zbyt drastyczny, lecz w każdym razie zgo­
dny, z rzeczywistością przedstawia. W obozie zaś zwolenni­
ków wiwisekcyi dostrzedz można zupełną niezgodność za­
patrywań.

Poseł dr. Langerhans zbija wywody preopinanta, 
które, zdaniem mówcy, nic nowego nie zawierają. Zresztą 
uczyniono celem gruntownego wyświecenia sprawy całój już 
tyle, że rządowi pozostanie chyba jeszcze drobna tylko 
praca w tym kierunku.

Minister Gossler: Żeby gruntownie rzecz zbadać, 
przysposobiłem osobne szemata, zawierające rozmaite py­
tania, na które fakultety medyczne odpowiedź swoją spiszą. 
Zanim to nastąpi, nie można stanowczego kroku w tój 
sprawie uczynić. Skoro materyał dostateczny znajdzie się 
w ręku naszóm, będziem mogli nad kwestyą sporną dobrze 
się zastanowić.

Tymczasem zasiedli przy stole ministeryalnym mi­
nistrowie Puttkamer i Boettichei.

Poseł dr. Windthorst; Panowie rozpoczęliście 
dyskusyą nad etatem od tego, że wiedzeni uczuciem litości, 
stanęliście w obronie zwierząt, które padają ofiarą wiwi­
sekcyi; ciekawy jestem, czy ci sami panowie, którzy na 
tćm polu tyle okazali miłosiernego serca, na innóm nie 
odmówią nam swój sympatyi.

(Wesołość.)
Ja z mój strony zaczynam dyskusyą od tego, źe podzię­
kuję panu ministrowi i rządowi za odwołanie z wygnania 
Biskupów monasterskiego i limburskiego. Chętniebym po­
przestał na tćm podziękowaniu, ale (mówca przestaje mó­
wić — cisza przerywana wybuchami wesołości).

(Głos za mówcą powtarza : „ale.“)
Poseł Windthorst odwraca się słowy : „Poseł Loewe....“ 
Zaczepiony oświadcza: „Nie ja się odezwałem, lecz poseł 
Eanerrus.“

Poseł Windthorst: Wdzięczny jestem p. Loewe 
za to, źe zdradził sprawcę zamachu, po którym oczy­
wiście lepszego nic się nie spodziewałem.

(Wesołość.)

«



Mówca podejmuje wątek swój mowy: ale do podziękowania 
owego dołączyć muszę wyraz ubolewania, raz dla tego, że 
Arcybiskupów także nie odwołano, a powtóre dla tego, że

- dotychczas rząd nie uczynił nic takiego, coby nam dało 
rękojmię, że niniejsza sesya nie minie bezpożytecznie. Za­
rzucają nam, że centrum do znudzenia powtarza swoje 
skargi — aleć nie nasza w tem wina. Zanim rozpoczęto 
walkę kulturną, żyliśmy w zgodzie i spokoju. Bez przyczyny 
zupełnie i nagle spokój ten zakłócono, a jeżeli dziś dążym 
znów do przywrócenia status quo ante, któż nam to za złe 
poczytać może ? Domagamy się przecież tylko tego, co 
nam się słusznie należy. Dacie nam dawniejsze swobody, 
a będziemy milczeli. Lichą jednak odpłatą a conto nie 
możemy się zadowolić. Zarzucacie nam, że nie dajemy 
inicyatywy do zgody. Ależ daliśmy ją niejednokrotnie, lecz 
rząd zasłania intencye swoje glębokióm milczeniem, a inne 
stronnictwa polityczne wrog:e dla nas zajmują stanowiska. 
Przeczytałem ostatnią mowę p. ministra z uwagą i prze­
konałem się, że jakkolwiek w kwestyach osobistych wystę­
pował z niezmierną szorstkością, mimo to oświadczył, że 
iząd zam’erza na drodze pojednawczego ustawodawstwa 
dalej postępować. Pragnąłem już wtenczas p. ministra za­
pytać, jak daleko rząd pójdzie — nie mógłem; lecz może 
dziś p. minister jaśniej się wytłumaczy. Ustawy majowe 
w zasadzie jeszcze istnieją prawie niezmienione; a prze­
cież od dawna już przekonano się, że są one szkodliwe nie 
tylko Kościołowi katolickiemu, alo może więcój jeszcze pro­
testanckiemu wyznaniu. Katedry przy fakultetach teolo­
gicznych dotychczas w znacznój części są opróżnione; 
a. przecież akademie same nie wystarczają, potrzeba obok 
nich koniecznie otworzyć zamknięte seminarya duchowne. 
Dziwię się, że rząd nie chce się żadną miarą zgodzić na 
to, żeby Kościół sam sobie wychowywał kler. Dla czegóż 
panowie na prawicy uważacie dla przyszłych wojskowych 
za konieczne osobne wojskowe zakłady naukowe ? Zapewne 
dla tego tylko, że jesteście przekonani, iż zwyczajne szkoły 
nie odpowiadałyby celowi. Dla czegóż więc Kościołowi 
przeszkadzacie, kiedy księży swoich po swojemu chce wy­
chowywać i kształcić ? Wszakże Kościół także walczy prze­
ciw grzechowi i namiętnościom ludzkim i walka ta nigdy

«» me ustanie. I dla tego nazywa się Kościół nasz na ziemi 
„Ecclesia militans“ ; — panowie na prawicy, którzy pra­
wie wszyscy jesteście oficerami, powinniście to zrozumieć. 
W dalszym toku dowodzi mówca potrzeby dyscypliny ko- 
ścielnój i konieczności władzy biskupiój w dyecezyach. 
W końcu zaś zwraca się w krótkich, ale dobitnych słowach 
przeciw trybunałowi dla spraw kościelnych i ustawie bani- 
oyjuój.

(Oklaski w centrum.)
Poseł Minnigerode porusza raz jeszcze kwestyą 

wiwisekcyi.
Poseł dr. Aug. Reichensperger(Kolonia). Kiedy 

p, Minnigerode raz jeszcze począł mówić o wiwisekcyi, ro­
zumiałem, że ma na myśli wiwisekcyą Kościoła katoli­
ckiego. Nie jest to wcale paradoksem. Z początku kul 
turkampfu zanosiło się rzeczywiście na wiwisekcyą Ko­
ścioła.

(Bardzo słusznie! w centrum.)
Czasy się zmieniły; najlepszy tego dowód, że pan 

Minnigerode nie umiał odpowiedzieć na wywody Windthor- 
sta. Mam nadzieję, że p. minister zechce odpowiedzieć na 
skargi wytoczone przez p. Windthorsta. Ja z mój strony 
stawię tylko dwa pytania kardynalne panu ministrowi. 
Ozem katolicy zawinili, że rząd uważał za potrzebne wystą­
pić przeciw nim z ustawami majowemi ? Pytanie to, często 
już stawiliśmy, lecz na odpowiedź dotychczas daremnie 
czekamy. Rozprawiano nam o sylabusie, dogmatach itd.— 
ależ wszakże ks. kanclerz wyraźnie powiedział, że dogmata 
Kościoła katolickiego nas tutaj wcale nie zajmują. Skła­
dają winę na centrum, które urządziło rzekomo mobilizacvą 
swych szeregów. Ale to śmieszne. Myśmy się ocknęli do­
piero, kiedy rząd zniósł wydział katolicki w ministerstwie 
i kiedy potrzeba była gwałtowna stanąć w obronie zagro­
żonych interesów katolickich. I czemżeż jest centrum ? 
Otóż stronnictwem w Izbie, którego większość protestancka 
nie ma zgoła racyi się lękać. Drugie moje zapytanie 
brzmi: Dla czegóż nie chcecie przywrócić statusquo ante 
i oddać katolikom dawniejszych ich praw ? Czego się tu 
obawiacie ? Bennigsen powiedział ongi, że byłoby klęską, 
gdyby Arcybiskup koloński kiedykolwiek wrócił na stolicę — 
a ja powiadam, że zapanowałaby radość i wesele. Dowód 
tego mieliście w Limburgu. Kwestye specyalne poruszę 
później przy sposobności.

(Oklaski w centrum.)
Poseł Hammers tein. Stronnictwo konserwatywne 

pogodziło się zupełnie z centrum i wyświeciło dokładnie 
swoje stanowisko, jakie w sprawie walki kulturnej zajmuje, 
kiedy swego czasu przedłożyło Izbie znaną rezolucyą Alt- 
hausa. Nie naszą więc rzeczą wdawać się w dysputy aka­
demickie z mówcami centrum. W końcu powinni też na- 
rodowo-liberalni stanowisko swoje jasno określić. Konser­
watyści, żeby utworzyć większość w Izbie, mają do wyboru 
centrum z jednej i stronnictwa liberalne wraz z wolno-koni 
Sirwatystami z drugiej strony. Co do narodowo liberalnych, 
n e wiemy wcale, czego chcą i do czego dążą — niechże 
jisno i wyraźnie się oświadczą, a wtenczas my tóż stanow­
czą odpowiedź będziem mogli dać.

Poseł Szorlemer z Alst. Panowie konserwaty­
ści gotowi pójść z narodowo-liberałami i zawrzeć z nimi 
przymierze, ale to im się nie uda. Panowie liberalni za­
czaili się chwilowo, ale od zasad dawniejszych nie odstąpili. 
Zarzucano nam, że wszędzie i zawsze oglądamy się na 
Kuryą —— ależ słuszną jest, żebyśmy się do praw, przy­
sługujących władzom kościelnym, się nie mieszali. Panu 
Hammersteinowi ¡. kolegom jego życzę tej swobody w głoso­
waniu itd., którą my mamy. Pan Hammerstein powiada 
dalej, że nie należy bezusiannie zmieniać i poprawiać 
ustaw majowych; —trzebaby raczej od razu wziąć ołówek 
czerwony i zapisać, co potrzebne i dobre a skreślić co 
niepraktyczne. Propozycya to niezła, zmieniłbym ją jednak 
o tyle, że wziąłbym ołówek i przekreślił ryczałtowo wszy­
stkie ustawy majowe od początku do końca.

(Oklaski w centrum.)
Poseł dr, Jażdżewski odpowiada p. ministrowi, 

że nie godzi się czynić frakcyi polskiej odpowiedzialną 
za to, co piszą gazety, które np. jak „Goniec Wielko^ 
polski“ posłów polskich w sposób bezwzględny zacze­
piają. Na adres, przytoczony z „Gońca“ przez p. mi­
nistra, ks. Kardynal-Arcybiskup Ledóchowski wcale nie 
odpowiedział. Powiedziałem już raz z naciskiem, że 
dyecezyanie z upragnieniem wyglądają powrotu swego 
Arejpasterza i życzenie to wyrażam raz jeszcze na tem 
miejscu. Przyczyny, któremi p. minister tłumaczył, dla 
czego ks. Kardynała odwołać z wygnania nie można, 
nie mają zgoła żadnego znaczenia. Zresztą mam na­
dzieję, że sprawę tę raz jeszcze w ciągu obrad nad eta­
tem będę mógł poruszyć.

Później oświadcza poseł dr. Jażdżewski, że ks. 
Kardynał Ledóchowski w ogóle nie godził ani pochwa­
lał politycznych agitacji ze strony Polaków. Podzięko-

wał ks. Kardynał-Prymas za adres, lecz osobnej odpo­
wiedzi obszerniejszej nie dal. Po kilku uwagach 
krótkich i mniej ciekawych odracza Izba posiedzenie do 
jutra godz. 11

Poseł ks. dr. Jażdżewski.
Pan minister oświadczył, że Arcybiskupi poznański 

i koloński nie wrócą nigdy, gdyż to się sprzeciwia interesom 
państwa ; archidyecezya gnieźnieńsko-poznańska musia- 
łaby się przeto na długie jeszcze przygotować osie­
rocenie.

Jakież to były powody, dla których Arcybiskup nasz 
złożony został z urzędu ? Są one podane w wyroku tryb, 
dla spraw kościelnych, z którego się dowiadujemy, że 
Arcybiskup miał przewinić i wykroczyć przeciwko usta­
wie z dnia 13 maja 1873, ponieważ pewnemu słudze 
kościelnemu zagroził karami kościelnemi; powtóre, że 
w 40 przypadkach wysłał na parafią wikaryuszów, nie 
zawiadomiwszy o tćm naczelnego prezesa; nakoniec do 
daje wyrok: musi być złożony z urzędu, ponieważ nie 
można się spodziewać zmiany zachowania się jego w walce 
kulturnej.

Oprócz tych znanych powodów były zapewne jesz­
cze i inne, ponieważ od lat wielu prasa liberalna i pół- 
urzędowa występuje przeciw ks. Arcybiskupowi jako 
przeciw burzycielowi pokoju — naturalnie bez przy­
czyny.

Następstwa osierocenia dyecezyi są bardzo smutne. 
W sprawach kościelnych widać dezorganizaeyą. — 
W ubiegłych latach 10 osierociało 174 parafii z 293 
tysiącami dusz, z tych 130 z 205,985 dusz nie ma 
wcale kapłanów. Tem tłomaczy się brak karności i re­
ligijności. Do tego dodać należy i świecki zarząd ma­
jątku kościelnego, który do największych doprowadził 
niedogodności, ponieważ urząd taki połączony jest ściśle 
ze sprawami kościelnemi, o których tylko Biskup roz­
strzygać może.

Biurokratyczne postępowanie komisarza rządowego 
zmusza dozory kościelne występować przeciw własnym 
proboszczom; komisarz rządowy kazał tóż w czasie naj­
większej niedoli kościelnej ścigać sądownie wszystkich 
księży za podejmowanie poszczególnych czynności, na­
wet tam, gdzie polityczni urzędnicy byli względnymi.

Dalsze istnienie tego zarządu doprowadziłoby do 
najgorszych następstw.

Nie małą tóż szkodą dla archidyecezyi naszych, 
pomijając już ustawę obroczną, jest to, że z nowych 
ulg, jak np. z możności ustanowienia wikaryuszów, ko­
rzystać nie możemy. Niechby przynajmniej artykuł 4 
noweli z r. 1883 tak tlomaczono, że i Biskupi Su- 
fragani tą ustawą są objęci, aby przynajmnićj 
ci Najprzewiełebnisjsi Biskupi czynności swoje podjąć 
mogli; chociaż państwo nie miało udziału w ich nomi- 
nacyi, to uznawało ich przynajmniej, płacąc im 
dochody.

Gdyby mimo wszelkich trudności, jakie się nasu­
wają, zapytano dyecezyan, czy chcą, aby dla usunięcia 
tych trudności Arcybiskup ich ustąpił — wtedy usły­
szelibyście stanowcze nie.

Arcybiskup wypełnił obowiązek swój względem 
rządu i okazał mu tyle grzeczności, że bodaj czy go kto 
w tym względzie przewyższy.

Zapytuję p. ministra:
W jaki sposób pragnie zapobiedz temu osieroceniu 

i jak to będzie umiał pogodzić z poczuciem obowiązku, 
jeżeli sieroctwo to dłużej trwać będzie?

(Brawo! na ławach polskich i centrum.) 

JHinister Gossler.
Poseł Windthorst oświadczył, iż jądrom swej przemo­

wy nazwał pytanie: jaki udział zamyśla rząd królewski 
wziąć w dalszych pracach w dziedzinie kośeielno-poli ty­
cznej ? i jak chce postąpić z dalszą rewizyą ustaw kościelno- 
polityczuych ?

Granice, w jakich się państwo trzymać będzie w tój 
sprawie, określone są w dokumentach, znajdujących się 
w waszóm ręku; do tych dokumentów ja ani nic dodać, 
ani też nic cofnąć z nich nie mogę.

Dokumentami temi są:
1) moje oświadczenie z dnia 5 maja r. z,
2) oświadczenie złożone w obradach komisyi zeszło­

rocznej a powtórzone w czasie obrad w Izbie 
panów.

Oświadczając to, doszedłem do kresu tego, do wypo­
wiedzenia czego w obecnóm położeniu czuję się być upra­
wnionym.

Nie różnię się dalej z p. Windthorstem w tem, że 
rewizya ustaw winna nastąp ć w interesie naszych pod­
danych.

P. Windthorst przyjął z uznaniem usiłowania moje 
skierowane ku wychowaniu młodzieży duchownej. Rzeczy­
wiście starałem się o to, aby teologom katolickim nawet 
w najtrudniejszych okolicznościach umożebnić wykonanie 
swych zamiarów. Czynił to już mój poprzednik — czego 
dowodem zmiany zaprowadzone w teologicznym wydziale 
wrocławskim, w którym coraz więcój studentów i ciągły 
postęp widnieje. I w Bonn udało mi się zaprowadzić nową 
profesurę katolickiej teologii. Nie moją jest winą, jeżeli 
nie zdołałem wypełnić luk w Monasterze i w Bonn. Utwo­
rzyłem także drugą katedrę filozofii w Monasterze.

Co się tyczy seminaryów duchownych, to nie ma na­
wet w dzisiejszych warunkach trudności w otworzeniu tych 
zakładów.

Przechodząc do wywodów ks. dr. Jażdżewskiego, 
odsyłam go do oświadczeń, które niedawno tutaj złożyłem.

Szanowny poseł nie będzie żądał i nie będzie uważał 
za odpowiednie memu stanowisku, iżbym się wdał w skargi 
i odpowiedzi, w replikę i duplikę i w dowody, jakie po­
szczególne przyczyny były dla król, rządu decydującemi, 
kiedy postanowił nioodwoływać Arcybiskupa Kardynała hr. Le­
dóchowskiego.

Atoli nie zamilczę tych powodów. Rząd chce przy- 
wróe.ć stały i trwały pokój — sądzi wszelako, iz powrót 
tego Prałata iiie miałby w następstwie trwałycli 
pokojowych stósunków. Przekonacie się Panowie, 
iż rząd się nie myli, jeżeli sobie uprzytonniicie ostatnie 
wypadki i obawy, których preop nant zaledwie tylko po­
bieżnie dotknął.

Ks. Jażdżewski powiedział, że cała dyecezya żąda po­
wrotu ks. Arcybiskupa. Można w rzeczy samćj powiedzieć, 
że odporne zachowanie się dyecezyi (względem Arcybiskupa) 
stało się w ostatnich latach więcej uprzejmem. W roku 
1877 powiedziało znane pismo polskie, że stanowisko hra­
biego Ledóchowskiego jest teraz takie, iż Polska mo­
głaby Z niego być zadowolona, że Polacy mogliby 
mu przebaczyć dawne błędy i niesprawiedliwości, iżby po­
wiedzieć można: że Prymas z narodem — naród 
z Prymasem.

Wyraz „Prymas“ znamionuje i cechuje polityczne sta­
nowisko przypisywane Arcybiskupowi, a odpowiadające poli­
tycznym nadziejom, które powstały w czasie rewelucyi,

a w najnowszych zaś czasach odzywają się ze zdwojoną siłą 
i mocą.

Kiedy w roku zeszłym obchodził ks. Kardy­
nał urodziny, obsypano go ze wszech stron dye­
cezyi adresami i powinszoWaniami. Kilka z tych 
adresów ogłoszono, aby zbierać pod nie podpisy, albo wy­
kazać właściwy ich charakter. Dwa z nich mam przed 
sobą : jeden wydrukowany jest w „Kuryerze Poznańskim“ 
i wspom ną o prymasostwie Kardynała; drugi wydrukowany 
jest w „Gońcu,“ a ukryta w „Kuryerze“ myśl, występuje 
tutaj ostrzćj jeszcze na jaw.

(Polacy się śmieją.)
Panowie się śmiejecie ?
Tak, jest to łatwy sposób odpierania niemiłych wy­

padków. Sądzę, że gdy wypowiem jeszcze więcći, nie będą 
się śmiali ci, którzy się interesują nietykalnością naszego 
państwa.

Powiedziano tedy w adresie owym :
(Tu odczytuje minister ustęp z „Gońca“ w znanym stylu 
o interreju, nowym Piaście itd. Niemcy wołają: Słuchaj­

cie ! słuchajcie !)
Można się na tę rzecz zapatrywać tak trzeźwo, jak 

kto chce, ale zawsze się wyrozumie, że usposobienie dyece­
zyan nie jest wszędzie tak życzliwie przyjazne i skromne, 
jak to głosi tutaj z mównicy szaD. poseł ks. dr. Jaż­
dżewski.

Rząd pruski, którego zadaniem i obowiązkiem jest 
utrzymać granice cesarstwa i państwa w całości, i starać 
się o spokój i bezpieczeństwo w kraju, nie doprowadzi rze­
czy tak daleko, (Iżby powracającego Prymasa dye- 
cezanie w ten sposób witali. '

We własnym interesie pokojowego rozwoju Waszych 
(do Polaków) najbezpośredniejszych ziomków, należy się 
starać o to, iżby Wam nie dawano powodów do 
wybryków — nie chcę używać za ostrego wyrażenia, ale 
powiedzieć muszę: do rewoiucyi.

Nie da się to pogodzić ze spokojnym rozwojem naszego 
państwa, gdyby w ten sposób witać miano powra­
cającego Biskupa.

Poseł Bynern
przypomina, że podczas obrad nad wnioskiem Windhor- 
sta o wolności sprawowania Sakramentów, złożył w imie­
niu narodowo-liberalnćj frakcyi oświadczenie, w myśl 
którego potćm stronnictwa narodowo-liberalne postę­
powały.

Baron SchorTemmer
skarży się na rozrywanie dyskusyi i żałuje, że nie może 
rozbierać ani mowy ks. dr. Jażdżewskiego, ani odpowie­
dzi pana ministra. Będzie do tego inna sposobność.

Jeżeli jednak p. minister tak bardzo się oburza z 
powodu adresu wysłanego z Poznania/?) i tak się dziwnie 
wyraża dla tego, że w niej kwestya prymatu traktowa­
na jest w sposób, który ja uważam za dość głupi, 
to muszę powiedzieć, iż to nie może być jeszcze powo­
dem do nie odwołania księcia Kościoła — ponieważ 
ktoś do niego wysłał adres.

(Bardzo słusznie!)
Gdyby tak być miało, w takim razie stolica arcybisku­
pia z Poznania nie mogłaby nigdy być z pozwoleniem 
rządu obsadzoną, gdyż Polacy, którzy tak myślą, jak to 
w owym adresie powiedziano, przypisywać będą te same 
prawa każdemu innemu arcybiskupowi, nawet, gdyby 
miał niemieckie nazwisko. W ten sposób rząd się z 
temi trudnościami nie upora.

Odpowiedzi p. ministra danój panu Windhorstowi 
nie rozumiałem wcale, obracałem ją na tę i owę stronę, 
ale w końcu musiałem powiedzieć, nie, to nie jest wcale 
odpowiedzią.

(Bardzo słusznie! w centrum.)
Pan minister powiada, że granice są określone w 

dokumentach, i że tu jest kres ostateczny — po za który 
wyjść nie możemy. M. P. Otóż po tem oświadczeniu 
wiemy tyle, cośmy wiedzieli przedtem, gdyż w owych 
dokumentach nie masz właśnie odpowiedzi na pytania, 
które dziś p. W. wystosował do p. ministra : Co teraz 
na seryo myślicie zrobić — aby walkę kulturną raz na 
zewsze ukończyć? Pan minister powiedział, iż rząd 
musi sobie stawić pytanie : z kim i przeciw komu rewi­
zya ustaw ma być podjęta? Otóż najprzód rewizya 
musi być podjęta po prostu przeciw ustawom ; będzie 
ona wtedy najlepszą, gdy wszystkie te ustawy usunie. 
Trzeba zaś tę rewizyą podjąć z większością, którą p. 
minister ma zawsze do dyspozycyi, gdyby jćj tylko żą­
dał. W studyach teologicznych na uniwersytetach są 
nietylko luki, ale jest jeszcze coś gorszego, np. w Mo­
nasterze, gdzieby chciano zatrzeć charakter katolicki wy­
działu filozoficznego — do tego jeszcze powróimy.

Od konserwatystów nie żądamy akademickich roz­
praw, do których p. Hammerstein „nie ma ochoty,“ — 
lecz po prostu jasnego oświadczenia: tu dotąd idziemy 
z Wami — a po tćm przeciw Wam ! My powiadamy, 
że tego a tego żądać musimy. Jeśli nam w tćm po­
możecie. to dobrze, jeśli nie — to będziemy musieli tę 
rzecz zrobić sami, ufni w pomoc Bożą i naszę słuszną 
sprawę.

Mówca gani p. Minigerode za jego niewczesne do­
wcipy o wiwisekcyi i kulturkampfie; milczenie liberałów 
i postępowców tłomaczy w ten sposób, że i im się wal­
ka sprzykrzyła, i żąda, aby królewski rząd zakończył tę 
walkę na seryo — bo dopóki złe trwa, katolicy nie 
przestaną skarg swoich wytaczać, aby świat wiedział, 
pod jakim naciskiem niesprawiedliwości i 
gwałtu się znajdujemy — i że pokój, o którym 
teraz tyle mówią, jest tylko pokojem cmentarnym!

Poseł Hammerstein
powiada, że kto chce organicznej rewizyi, ten musi nie 
tylko kreślić czerwonym ołówkiem, ale także w miejsce 
tego, co skreśli, postawić coś pozytywnego, odpowiednie­
go, regulującego granicę między Kościołem a państwem. 
Zapytałem nacyonałliberałów, czy mają zamiar podjąć 
rewizyą w myśl artykułów „Koln. Ztg.,“ a zapytałem 
d’a tego liberałów, ponieważ centrum wszystko czyni 
zaleźnćm od kuryi — i jest dla tego stronnictwem in 
vinculis. Jesteśmy za zniesieniem ustawy banicyj- 
néj, trybunał kościelny uważamy za niezgodny z insty­
tucją Kościoła, jak się wyraził radzca konsystoryalny 
Herman. Jurysdykcya Biskupów nie może pozostać tak 
unormowaną, jak jest teraz, a niższe duchowieństwo tyl­
ko wtedy może być kierowane należycie, jeśli Biskupi 
mają większą wolność jurysdykcji. Pozostaje wychowa­
nie młodzieży duchownćj — a w tym punkcie mogliby­
śmy się zgodzić na podstawie propozycyi „Koln. Ztg.“ 
Chodzi tylko o to, abyśmy się przez centrum dowie­
dzieli, jak daleko Rzym pójść jest gotowy.

Dr. Windthorst.
M. P. Oświadczenie pana ministra równa się o- 

rzeczeniu delfickićj wyroczni, odwołuje się bowiem do 
oświadczeń, które był dał w przeszłym roku w komisyi 
w Izbie panów. Tymczasem w obudwóch tych miej-

scacb dał taki wielki szereg oświadczeń, że trudno nam 
wykryć te, na które pan minister się odwołuje.

Oświadczenie pana ministra odnosiło się do pyta- 
nia, w jakim kierunku dalsza rewizya ma być przedsię­
wzięta, i na jakie punkta ma się rozciągać, dalej, czy 
w tej sesyi jeszcze ma być oczekiwaną?

Potem odwołał się pan minister na oświadczenia 
dane w Izbie panów, a z tych zdawało mi się to naj. 
ważniejsze, w którem pan minister wyraził, że tak 
zwana „Anzeigepflicbt“ zginie w zapomnieniu, a rząd 
będzie zniewolony starać się o inne gwaraneye. Co 
znaczy tyle, iż przejdzie od systemu prewencyjnego do 
systemu represyjnego. Oświadczenie to niezupełnie zga- 
dza się z oświadczeniem dauern w komisyi. W korni- 
syi zamierzano przedsiębrać dalsze rewizye podług przy, 
jętego już systemu, a oświadczenie w Izbie panów ozna- 
cza nowy system reguł prawnych o stosunku Kościoła 
do państwa. Pan minister raczy mi zatem przyznać, 
że oświadczenia jego były niejasne, my zaś żądamy ja­
sności, a, jak p. Schorlemer powiedział, wyborcy nasi i 
cały lud katolicki żąda jasności oraz rezultatów, niechaj 
już raz koniec nastąpi.

(bardzo dobrze! w centrum).
Teraz zwracam się do „Köln. Ztg.“, którą nazwał, 

bym monitorem p. v. Eynern.
(wesołość).

Monitor ten zadał sobie wiele pracy w naprawie, 
niu niezręczności, Którą popełnił, ogłosiwszy znane pięć 
artykułów tak zwanego systemu represyjnego, które w 
dziejach „kulturkampfu“ tak wielkie mają znaczenie. 
Wojownikom „kulturkampfu“ ogłoszenie artykułów tych 
nie bardzo było na rękę i dla tego zatrzeć wypadało 
wrażenie, które wywołały. Dalej, zdradził nam „Moni, 
tor,“ iż dwaj bracia bliźni narodowo-liberały i wolno, 
konserwatywni zgodzili się na milczenie w czasie obe­
cnych rozpraw, ażeby centrum tym sposobem starło 
się tem energicznićj z rządem i z konserwatystami, a 
oni sami nie stali się konduktorem ich gniewu ku 
sobie.

(wesołość).
Jestem zadowolniony, że panowie ci milczą, oni i 

tak nic by tu nie zdziałali, stoją bowiem na stanowi- 
sku absolutnego zaprzeczenia w intencyi uwiecznienia 
walki kulturnej, gdyż dobrze wiedzą, iż z usunięciem 
tejże, usunie im się z pod nóg wielka część podstawy 
do dalszego istnienia.

(bardzo słusznie I w centrum, wesołość).
Panowie postępowcy nie są tak bojaźliwi, przyłą- 

czyli się do rozpraw i zdali nam bardzo cenne oświad­
czenia. Co do mniemania, że centrum przez to mil- 
czenie tym energiczniejszy zrobi rozbrat z rządem i z 
konserwatystami, to gruba omyłka. Centrum dosyć ma 
karności w sobie i dosyć ma silne nerwy, aby znieść 
różnicę zdań. My zawsze oczekiwać będziemy ze spo­
kojną rozwagą, jak się rzeczy ułożą i oględnie postępu- 
jemy najprzód, to nam najwięcej dopomogło i dopomo-1 
że nadal. Ze spokojem dopełnimy naszego obowiązku 
i patrzeć będziemy, kto z nami pójdzie ręka w rękę, | 
nie pójdzie nikt, to pójdziemy sami.

(wesołość).
Mości Panowie zarzucają nam, że w naszych żą­

daniach i przyzwóleniach nie działamy sami przez sie- 
bie, gdyż zależymy od Rzymu, jesteśmy in vinculis, 
Na to odpowiadam, że jeśli ktoś należy do jakiegokol­
wiek Kościoła i prawa jego w obronę bierze, toć rzeczą 
jest słuszną, iż z zarządem tego Kościoła być koniecz­
nie powinien w porozumieniu. Odpowiadając p. Hani- 
mersteinowi, sądzę, że panowie ci skłonniejszymi by 
byli do wystąpienia w sposób szczegółowy, gdyby tylko 
na pewno wiedzieli, co książę Bisinnrk o tem sądzi,

(wesołość i brawo).
a ponieważ tego nie wiedzą, są przeto także in vin­
culis.

(wielka wesołość i wołania: bardzo słusznie!)
My jesteśmy in vinculis w Rzymie, Wyff 
Friedrichsruhe!

(brawo!)
Tak tedy i ta droga znów „wiedzie do Rzy­

mu,“ to jest, do tego istotnie prawdziwego zdania: 
niechaj się F r i e d r i c h s r u h e ze Rzymem 
porozumiel Byłaby to najzdrowsza myśl, a ja mam 
mocne przekonanie: skoro Friedricbsrube ze­
chce, wtedy pokój nastąpi, lub przeciwnie.

(brawo w centrum — zaprzeczanie na prawicy).
W Rzymie dość często dawano poznać, że pokój, 

jest pożądany.
(oho! na prawicy).

Ze Rzym jest skionny do możliwych ustępstw, dowodzi 
list Papieża do Arcybiskupa Melchersa, we względzie 
tak zwanego „Auzeigepflicht,“ dowodzą wnioski o „dy­
spensę,“

(brawo i w centrum).
czego widocznie nie uwzględniacie. To dowodzi, że » 
wielu kwestyach osobistych „Kurya‘, jak wy ją nazy­
wacie, Stolica święta rząd uprzedziła. Kończę teffl 
oświadczeniem, że ten, któremu wszystko wzię­
to, naturalnym rzeczy następstwem * 
wiele mniój może przyzwalać, niż ten 
który wszystko zabrał.

(bardzo dobrze! w centrum).
Takie jest położenie rzeczy, a teraz żądam? 

pod każdym względem pokoju i to całk1' 
witego pokoju. Te pojedyńcze okruchy z pra# 
majowych, te ciągłe targi są nadal nie do zniesienia: 
każdemu zabrakło już cierpliwości, 1 
przedewszy stkiem zabrakło jćj ludo«'- 
Pamiętajcie na czasy w jakich źyjemy, gdyż niebezpk' 
czeństwa zagrażają nam nietylko z zewnątrz, ale i1 
wewnątrz. Żywioły rewolucyjne, pokazujące i u «ai 
swe straszliwe oblicze, mogą tylko być zażegnane, 
lud będzie jednością silny.

(brawo).
Pamiętajcie o duchu obecnego czasu, połączcie s>! 

i użyjcie wpływu, który Wy (zwraca się ku prawicy) 
przedewszystkiem, jako konserwatywni, na rząd wyff'8' 
racie. Żądajcie, aby raz na zawsze zakończono walk? 
Kulturną w interesie ojczyzny i ku jćj własnej pomyśl-: 
ności.

(ożywione brawo w centrum).

KOfiKSPOUDKSCYS KUBYÏ8A POZMSKI»
Z nad granicy Slązka austryackiego, 27 stycznia- 

(Język czeski w sądzie).
Ministeryalnem rozporządzeniem z dnia 12 paździer­

nika 1882 r. polecono z Wiednia austryacko-ślązkim są­
dom przyjmować podania stron w języku czeskim wyg?' 
towywane i w języku tym je załatwiać. Rozporządzeń'1 
to pozostawało długo bez wszelkiego praktycznego skutM-



gdyż ani austryacŁo-śląskie sądy ziemskie, ani delegacyj- 
ny sąd obwodowy w Opawie nie respektowały woli mi­
nistra. Na to znalazł radę morawsko-ślązki sąd nad- 
ziemiański w Bernie, który odnośne zażalenia czeskich 
stron odsyłał konsekwentnie, z odwołaniem się na wzwyż 
wspomnione ministeryalne rozporządzenie, do załatwienia 
delegacyjnemu sądowi opawskiemu i uwzględnienia praw 
i przepisów językowych; że zaś odręczne te odsyłki nie 
odnosiły skutków i znowu do Berna wracały, by napo- 
wrót iść do Opawy, i tak krążyły bez końca, wskazał 
nadziemiański sąd w Bernie przewodniczącego delegacyj- 
nego sądu obwodowego opawskiego, radzcę sądu p. Her­
mana Czajkę na zwrot kosztów, rekursami spowodowa­
nych, który to wyrok najwyższy sąd w Wiedniu zatwier­
dził. Austryack -ślązkie pisma, donosząc o tój bardzo 
ciekawej, a wcale nie rozkosznój sprawie, wypowiadają 
półgłosem nadzieję, że nareszcie środek ten z 1 a m i e 
opór ślązko-austryackich sądów przeciw 
rozporządzeniu swego ministra.

Wiedeń, 28 stycznia.
(Z rady państwa. — Zabójstwo Blocha.)

(^?.) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby mają jeszcze 
przemawiać Hausner, dwaj mówcy jeneralni i dwaj 
sprawozdawcy Madejski i Sturm. Nie wiadomo, 
czy br. Taaffe zabierze głos. Co do hr. Coroninie- 
g o, nie wygłosi on mowy, lecz stawi tylko swój wniosek 
pośredniczący, który tern się różni od wniosku Gro­
cholskiego, że uznaje kompetencyą rady państwa, 
tóm zaś od wniosku br. Wurmbrauda, że nie zawiera 
wyrazu Język państwowy".

Centralistyczna prasa usiłuje zrobić z dr. Gregr a 
wielkiego mówcę kosztem innych mówców prawicy. 
Dr. Gregr wygłosił mowę sensacyjną, iskrzącą, „glitzernd“, 
jak się trafnie wyraża „Deutsche Ztg.“ Takie mowy 
zajmują, bawią, ale nikogo nie przekonują, a przecież 
mowa parlamentarna ma przekonywać. Otóż wywody 
hr. Holienwarta, Grocholskiego i hr. Clam- 
Martinica pod tym względem stoją daleko wyźój, 
aniżeli mowa Gregra. Wymienieni bowiem poważni 
przywódzcy prawicy wykazywali przekonywającemi argu­
mentami raz, że rada państwa nie jest kompeten­
tna do uchwalenia ustawy narodowościowój; powtóre, że 
uznanie języka państwowego jest niemożliwe i też 
niepotrzebne, ponieważ językowi niemieckiemu nie za­
graża żadne niebezpieczeństwo. Otóż to wszystko trzeba 
było wykazać spokojnie i gruntownie, aby uzasadnić 
odrzucenie wniosku hr. Wurmbranda, a uchwalenie re- 
zolucyi, wniesionej przez p. Grocholskiego w porozumie­
niu z prawicą. Prawda, że lewicy nikt nie przekona i 
że głosowanie posłów lewicy ułożone z góry, a zatem 
niezmienne. Z tern wszystkióm zadaniem mówców pra­
wicy nie było być co innego, jak podać przekonywające 
arguinenta, przemawiające przeciwko wnioskowi Wurm­
branda. To uczynili wymienioni trzój wytrawni mężo­
wie stanu, podczas gdy dr. Gregr nie podał w tój 
mierze żadnego nowego argumentu.

Dzienniki rządowe usiłują uwagę od rozpraw par­
lamentarnych odwrócić na stosunki s o c y a 1 n e. Ku 
temu przyszło im w sam czas nowe okrutne zabójstwo, 
popełnione w piątek na tajnym policyancie BI echu w 
Florisdorfie, gdzie jak wiadomo 15 grudnia był zastrze­
lony komisarz policyi Hlubek. Schwytany na gorącym 
uczynku zabójca, liczący około 30 lat, podług dyalektu 
Niemiec północny, dotąd nie wymienił swego nazwiska. 
W Florisdorfie wczoraj wywiązały się zatargi pomiędzy 
wojskiem a robotnikami. Tu w Wiedniu odbyło się 
burzliwe zebranie robotników, nadto stunenci na przed­
mieściu Jozefstadt urządzili wielką burdę. Słowem sy- 
tuacya staje się dość przykrą.

ZIEMIE POLSKIE.
* Ministerstwo dóbr państwa, jak donoszą 

,.Mosk. wied.,“ porozumiewa się z ministerstwem skarbu 
w przedmiocie jak najszybszej potrzeby przedsięwzięcia 
badań nad przemysłem domowym włościan w Króle­
stwie Polskiem, celem obmyślenia środków rozwoju tego 
przemysłu.

— Bank polski otrzymał, jak donoszą „Birź. 
wied., sumę 3 i pół mil. rs. z banku państwa w Pe­
tersburgu, przeznaczoną na podtrzymanie obiegu pienię­
żnego w Królestwie.

ROSY A.
— Według doniesień z Charkowa, zniósł 

wydział dla spraw miejskich w ministerstwie spraw 
wewnętrznych rozporządzenie tamtejszej rady miejskiej, 
według którego liczba uczniów żydowskich, mogących 
uczęszczać do nowo utworzonej szkoły przemysłowej, 
wynosić miała 2 prct.

— Jak donosi kijowska „Zarya,“ 10,000 
żydów zamieszkałych w gub. Czernichowskiój, do dnia 
10. marca st. st. z rozkazu gubernatora ma opuścić do­
tychczasowe miejsce zamieszkania. Rozkaz ten wyszedł 
skutkiem nadesłanego z senatu wyjaśnienia, że według 
prawa o żydach z dnia 3. maja, należy usuwać wszy­
stkich na nowo osiadłych żydów. Do tój zaś kategoryi 
zaliczać należy wszystkich, choćby i z dawna na miej­
scu zamieszkali, jednak nie posiadają na to dowodów 
piśmiennych. Wyjaśnienie to do 250 rodzin pod Kijo­
wem zamieszkałych żydów zastosował także gubernator 
kijowski.

— Prawdziwie sensacyjną wiadomość po­
dają dzienniki o sądzie przysięgłych w Romnach. Sąd 
ten podczas kadencyi grudniowej ani jednego podsądne- 
go nie skazał, wszystkich bez wyjątku uniewinnił. Byli 
zaś między podsądnymi oszuści, złodzieje i świętokradz- 
cy. Był taki przykład mianowicie między innemi, że 
stawał przed sądem człowiek, który dostał srebrne i 
złote naczynia do naprawy i sprzedał je. Oskarżony 
był o „przyswojenie rzeczy powierzonych sobie,“ przy­
sięgłym zaś postawiono pytanie: „czy winien święto­
kradztwa?“ Odpowiedź brzmiała „nie winien“ i na tern 
poprzestawszy, uwolniono podsądnego od dalszej odpo­
wiedzialności.

— Pomimo dwukrotnego zaprzeczenia z 
Petersburga, „Dniew. Warszawski“ potwierdzę wiado­
mość, że żydom austryackim zabroniono osiedlać się 
w Rosyi.

— Rosyjskie ministerstwo skarbu otrzymało 
memoryał o potrzebie utworzenia na granicy pruskiej 
i austryackiej trzech nowych komór celnych.

— „Daily News“ podaje z Petersburga wiado­
mość, jakoby tamtejsza tajna policya miała otrzymać 
list z londyńskim stęplem pocztowym, który ma pocho­
dzić od głównego sprawcy zbrodni, popełnionój na Su- 
dejkinie. Autor listu zapewnia, że jest zupełnie bezpie­
czny w Londynie i wyraża nadzieję, że policya przesta­
nie teraz więzić ludzi niewinnych.

— Jak słychać, odbyła komisya żydowska do­
tąd tylko jedno posiedzenie, poczćm uchwalono przystą­
pić do drukowania zebranego materyału. W ciągu zimy 
odbyć się mają u prezesa dwie lub trzy kouferencye 
prywatne członków celem wymiany zdań.

TELEGRAMY.
Londyn, 28 stycznia. Załoga okrętu żaglowego 

„Simla,“ o którój myślano że utonęła, uratowała ży­
cie. — Okręt „City of Lucknow“ przybył do Gra­
vesend.

Berno, 29 stycznia. W wczorajszych wyborach 
do rady konstytucyjnej, które się odbyły w kantonie 
argawskim, obrano w większej części kandydatów stron­
nictwa zachowawczego.

Petersburg, 28 stycznia. Wczorajszy bal w pa­
łacu zimowym odbył się świetnie. Car z carową prze­
szli przez wszystkie sale, rozmawiając uprzejmie 
z gośćmi.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 30 stycznia. Dziś toczyły się dalsze 

obrady nad etatem ministerstwa wyznań. Przy pozycyi 
„trybunał kościelny“ — przyszło do ożywionych roz­
praw. Bachem, Schorlemer, Windthorst 
ostro występowali przeciw tej pozycyi, żądając zniesienia 
trybunału. Minister oświadczył, że tutaj nie idzie 
o zniesienie lub niezniesieme trybunału, lecz o przy­
znanie lub nieprzyznanie kosztów dla prawnie istnieją­
cej instytucyi.

Richter został dla tego na członka trybunału po­
wołany, aby liczba członków była kompletna.

W końcu pozycyą tę przyjęto.

Towarzystwa i Spółki.
Kobylin, 28 stycznia.

(Walne zebranie kasy pożyczkowej zap. Spł. w Kobylinie.)
W lokalu kasowym u p. Langnera odbyło się 27 bm. 

t. j. w niedzielą o 4 godzinie po połudn u doroczne Walne
Zebranie, na które aczkolwiek zostało ogłoszone w organie 
Towarzystwa „Przyjaciela Ludu“, a członkowie tak miejscowi 
jak okoliczni jeszcze osobne zaproszenie dostali, bardzo 
mało członków się zebrało, bo tylko 28. Ks. Niklewski, 
jako prezes rady nadzorczej, zagajając posiedzenie, dał w 
krótkich słowach pogląd na stan kasy, który się bardzo 
pomyślnie rozwija, zaproponował p. Leona Karłowskiego z 
Grąbkowa na przewodniczącego zebrania, którego tóż zgro­
madzenie jednogłośnie obrało. Pan Karłowski podziękował 
za zaufanie, przeczytał porządek dzienny i poprosił p. Ma­
tuszewskiego za sekretarza, a ks. Dandelskiego do odczyta-
nia bilansu za rok 1883, który tóż przeczytał jak
następuje :

I. Aktywa.
1) Gotówka w kasie 277 m. 52 f.
2) Weksle

a) Rozchód 458511 m. 50 f.
b) Dochód 352301 „ 50 ,,

106210 m. — f. 106210 m. — f.
106487 m. 52 f.

II. Pasywa
1) Udziały

a) Dochód 22199 m. 54 f.
b) Rozchód 638 „ 56

21561 m. 8 f. 21561 m. 8 f.
2) Fundusz rezerwowy 6982 „ 73
3) Depozyta

a) Dochód 88465 m. 51 f.
b) Rozchód 14682 41 »,

73773 m. 10 f. 73773 m. 10 f.
4) Procenta od depozytów 1803 „ 71 „
5) Czysty zysk 2366 „ 90

106487 m. 52 f.
Zestawienie.

I. Aktywa 106487 m. 52 f.
II. Pasywa 106487 m. 52 f.

Potćm przystąpiono do oboru trzech członków rady 
nadzorczój i obrano występujących, t. j. ks. Niklewskiego 
z Smolić na prezesa, pp. Przyłuskiego ze Starkówca i Kar­
łowskiego z Grąbkowa jako członków tejże rady. Uchwa­
lono, aby rewizor wysłany z łona komitetu centralnego nie 
pobierał jako honoraryum więcej jak 30 marek. Po wy- 
czerpnięciu porządku dziennego podziękował p. dr. Kutzner 
p. Karłowskiemu za prowadzenie obrad, a p. Kozłowski 
zarządowi za umiejętne prowadzenie książek; po przeczy­
taniu i podpisaniu protokółu solwowano posiedzouie. Do 
zarządu należą: ks. Dandelski, jako dyrektor, p. Dembiński, 
jako kontroler i p. Langner, jako kasyer. Do rady nad­
zorczój zaś pp. ks. Niklewski z Smolić, jako prezes, Przy- 
łuski z Starkówca, Karłowski z Grąbkowa, gospodarz Ku­
czyński z Smolić; pp. zaś dr. Kutzner, zastępca prezesa, 
Matuszewski, Leopolt i Biedermann z Kobylina.

KRONIKA
miejscm. jromiiiialM i zapiim.

Poznań, środa dnia 30 stycznia.
* Doniesienia urzędowe. Docent prywatny dr. 

Krystyn Bartholomae w Hali mianowany został nad­
zwyczajnym profesorem w wydziale filozoficznym tamtejszego 
uniwersytetu.

* W sprawie wyborów landszaftowych
w Poznaniu piszą nam z powiatu.

(M) Odbyte dzisiaj w Poznaniu wybory landszaftowe wy • 
padły wszystkie na niekorzyść polskich kandydatów. Winna 
temu po wielkliój części opieszałość naszych, którzy po­
mimo licznych Lawoływań w dziennikach bardzo się nie­
kompletnie stawili. Mianowicie w wyborach z głównego 
towarzystwa brakowało 9 naszych, a 5 by było wystar­
czyło, żeby szalę zwycięztwa na naszę stronę przechylić! 
Widoczna ta opieszałość i brak wszelkiój organizacyi tom 
się tylko tłómaczy, że zapewne wielu sądzi, że w sprawach 
finansowych narodowość nie gra roli. Niebezpieczny to 
obłęd, który się nam krwawo da we znaki. Przy wybo­
rach z towarzystw rocznych większość niemiecka była bar­
dzo przeważna. Naszymi kandydatami byli: pp. Konstanty 
Szczaniecki z Międzychodu, Józef Mycielski z Poznania, 
Antoni Skrzydlewski z Gołębina, Ludwik Karśnicki z Mchów 
i dr. Zygmunt Szułdrzyński z Lubasza. Oby przynajmniej

uwolnić się od przyprowadzenia koni na oba oczy ślepych 
Przegląd odbędzie się w następującym porządku: a) koni 
z I rewiru policyjnego o godzinie 9, — b) z II rewiru 
o godz. 9l/t, — c) z III rewiru o godz. 10, — d) z IV 
rewiru o godz. 10l/j, — o) z V rewiru o godz. 11, 
f) z VI rewiru o godz. II1/,. Kto nez dostatecznego po­
wodu koni nie przyprowadzi, poologa karze pieniężnój do 
150 m.

* Towarzystwo kolei oleśnicko-gnieźnień9kiej przy­
jęło wprawdzie podane przez rząd warunki co do zakupna 
tójże kolei przez rząd, żądało atoli oprócz tego premii 
konwersyjnój 9 marek za każdą akcyą zakładową i 25 m. 
za każdą akcyą zakładową pierwszeństwa. Teraz ogłasza 
„Reichsanzeiger“ pismo rządowój administracyi kolei żela­
znych, w którem czytamy, że żądania tego rząd przyjąć nie 
może, w skutek tego nie może tóż wejść w pertraktacjo 
z zarządom kolei oleśnicko-gnieźuieńskiój. Dyrekcya po­
winna inną, dogodniejszą dla rządu uchwałę walnego ze­
brania przedłożyć i to dość wcześnie, iżby można jeszćze 
w bieżącej sesyi sejmowi projekt zakupna przedłożyć.

* W Bydgoszczy aresztowano przed kilku dniami 
dwie kobiety, które posądzone są o trucie dzieci powierzo­
nych im na wychowanie. W sobotę odkopano na katoli- 
ckióm cmentarzu jedno z takich dzieci a wnętrzności jogo 
posłano do Berlina do chemicznej analizy.

* W gimnazyum inowrocławskiem zasiadło w dniu 
21 b. m. 10 prymanerów wyższych do piśmiennego egza­
minu abituryenckiogo. Egzamin ustny odbędzie się w po­
czątku marca.

* W ciągu, roku zeszłego urodziło się w P 1 o,s z 6- 
w i o, według zapisków tamtejszego urzędu stanu cywilnego, 
222 dzieci, z tych 5 nieżywych, zmarło 146 osób i zawarto 
45 kontraktów małżeńskich.

* W pleszewskim „Tygodniku powiatowym“ znajduje 
się następująca

Statystyka powiatu pleszewskiego: 

byli Polacy mędrszy po szkodzie. Wybrani zostali: depu­
towanymi na walne zebranie towarzystwa głównegorK&stner 
z Radomska i Baarth z Modrzą; — członkiem wydziału 
ściślejszego towarzystwa głównego na lata 1884—1S89 
J&schke z Białężyna; — deputowanymi na walno zebranie 
towarzystw rocznych, Schónberg z Długiej Gośliny i Gross- 
mann z Koninka; — członkowie wydziału ściślejszych to­
warzystw rocznych na lata 1884— 1889 Hoffmayer ze 
Złotnik.

* W Bydgoszczy wybrano wczoraj na powiaty 
bydgoski, wyrzyski, szubiński, mogilnicki i inowrocławski 
na deputowanych walnego zebrania Towarzystwa głó­
wnego nowego ziemstwa kredytowego pp. Korytko- 
wskiego i Garczyóskiego, do wydziału ściślej­
szego pp. Różańskiego i Rogalińskiego, a na 
deputowanych do walnego zebrania Towarzystw rocznych 
pp. Graevego i Meisnera.

* Na dom OO. Zmartwychwstańców we Lwowie.
Z przeniesienia 363 marek. Dziś nadesłali z parafii: Białcz 
3 m., Błociszewo 2 m„ Czempiń 4,26 m., Głuchowo 10 m., 
Gryżyna 3 m., Kościau 57,88 m„ Rąbin 5 m„ Wilkowo 
polskie 33 m., Wysfeoć 15 m. Razem 496 marek 14 fen.

* Na Misyą OO. Zmartwychwstańców w Bułgaryi.
Z przeniesienia 321 marek 45 fen. Dziś otrzymaliśmy z pa­
rafii: Czacz 20,08 m., Głuchowo 14,08 m„ Kościan 4 m. 
Razem 359 marek 61 fen.

* Na rzecz budowy kościoła dla Polaków w Adam- 
polu (kolonii załoźonśj przez księcia Adama Czartoryskiego 
na wybrzeżu Azyi mniejszej) ks. prób. Łowiński z Li- 
Szkowa za bilet koncertowy 3 marki. — Dalsze pośrednictwo 
chętnie przyjmujemy.

* Na wczorajszem posiedzeniu wydziału gospodar­
czego IV zjazdu lekarzy i przyrodników, na które członko­
wie stawili się dość licznie — zakomunikował prezes pan 
dr. Wicherkiewicz kilka listów, których autorowie, le­
karze i przyrodnicy zgłaszają się z wykładami lub tp. — 
Profesor dr. Szokalski przybędzie z odczytem o Jędrzeju 
Śniadeckim a mianowicie o jego zasługach i znaczeniu w bio­
logii ; szanowny profesor, ojciec okulistyki polskiój, porusza 
myśl uczczenia pamiątkową tablicą znakomitych braci Śnia­
deckich, urodzonych w Żninie, a będących chlubą Wiel­
kopolski.

Przyjęto następnie projekt utworzenia nowego wydziału 
rolniczo-przemysłowego i postanowiono wysłać zaproszenia 
do wszystkich Towarzystw polskich i czeskich, lekarskich, 
rolniczo-przemysłowych, leśnych, pszczelniczych itp.

Po karty wstępu (20 marek) można się już zgłaszać 
do skarbnika wydziału, p. dr. Jarnatowskiego.

* Walne zebranie bractwa strzeleckiego. Przed­
wczoraj odbyło się w strzelnicy na Miasteczku nadzwyczajne 
walne zebranie tutejszego bractwa strzeleckiego pod prze­
wodnictwem radzcy miejskiego p. Rump.

Na porządku dziennym było potwierdzenie wyboru 
czterech członków wybranych już blisko dwa lata temu, 
to jest pp. Tomasza Bajona, St. Pokrywki, Józefa 
Rymleina i Karpińskiego. Pierwsi trzój członko­
wie są z Jeżyc, a p. Karpiński z Górczyna. Wybór ten 
zakwestyonowali niemieccy członkowie, opierając się na § 2 
statutu, przepisującego, że „każdy nieskazitelny, samodzielny 
mieszkaniec miasta Poznania, mający najmniej 
250 tal. dochodu, i nie mający odrażającój powierzchowno­
ści, może być przyjęty na członka.“ Ponieważ ci 4 człon­
kowie mieszkają po za miastem, przeto Niemcy w liczbie 
85 wystąpili z protestem przeciw ich przyjęciu.

Wyboru tych czterech członków dokonano swego czasu 
pod kierownictwem i nadzorem delegowanego magistratu ; 
członkowie ci brali udział w zebraniach Bractwa, a mia­
nowicie byli na zebraniu, kiedy wybierano przewodniczącego 
zarządu, p. Ory; ponosili oni dotychczas wszelkie ciężary 
z tytułu statutów na nich nałożone, a jednak pewna część 
zaprotestowała u naczelnego prezydyum, żądając wy­
kluczenia tych czterech członków. Naczelny prezes przy­
chylił się o tyle do wniosku protestujących, że polecił 
Bractwu, aby jeszcze raz oświadczyło, czy godzi się na ten 
wybór, i aby zarazem postanowiło, że w przyszłości po- 
zamiejscowych osób do Bractwa przyjmować nie będzi6.

Na przedwczorajsze, w tym celu zwołane walne zebranie, 
stawili się Polacy bardzo licznie, mimo słoty i mimo, że 
z powodu wylewu Warty przez Tamę Berdychowską, na­
około przez Śródkę trzeba było jechać lub pieszo zdążać 
na Miasteczko. Z uznaniem zapisujemy tę gorliwość człon­
ków Polaków, których przeszło ośmdziesięciu było na sali

Radzca miejski p. Rump zakomunikował zebranym de­
kret naczelnego prezesa, poczóm przystąpiono do głosowa­
nia i z 114 członków jedyny głos blachmerza p. Taube 
z Półwiejskiój ulicy oświadczył się przeciw potwierdzeniu 
tych czterech członków. — Nie podobna nam przy tej spo­
sobności podnieść gorliwości jednego z członkóów — Pola­
ków, dziś już nieboszczyk. Znany mistrz szewski — pan 
Kwieciński, cierpiący od dość dawna na chorobę płucową, 
pizybył doróżką na Miasteczko, aby tylko oddać swój głos. 
Uczyniwszy zadość obowiązkowi swemu powrócił do domu — 
położył śię w łóżko i więcej nie wstał. Z rana znaleziono go nie­
żywym. Cześć jego pamięci! — Następnie na wniosek pana 
Kaufmanna, nader gorliwego i troskliwego członka 
o dobro i całość bractwa, przyjęto rozolucyą, aby na po­
grzebie członka stawili się członkowie bractwa w ubiorze 
przepisanym statutami, a mianowicie zobowiązani mieć na 
lewój stronie piersi przypiętą oznakę bractwa. Postano­
wiono także, aby na pogrzeby zapraszał zarząd listownie 
każdego członka z osobna.

* Donosiliśmy przedwczoraj o utopieniu się karczma­
rza z Podrze wia, Filipa Bryja. Obecnie donoszą, że Bryj 
nie wpadł wskutek nieostrożności w rów, lecz że go po­
przednio uduszono i późuiój w rów wrzucono. Bryj wyje­
chał przed kilku dniami do Poznania za zakupnóm. Z Buku 
powracał z trzema włościanami z Podrzewia; niedaleko od 
Podrzewia zeszedł Bryj wraz z jednym włościaninem z woza, 
aby ścieżką podążyć do domu. Dnia następnego znaleziono 
Bryja, bez pieniędzy, utopionego w rowie. Sekcya wyka­
zała, że Bryj został uduszony. Śledztwo w tój sprawie 
jest w toku.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj południa 
o 8 cm. Dziś wskazuje wodomierz 2 m. 60 cm.

* Wczoraj zrana o godzinie 5 p. dążyła straż ognio­
wa na ulicę Piaskową nr. 8, gdzie paliła się stara stajnia. 
Nie zdołauo atoli już wiele zdziałać, gdyż ogień zajął cały 
budynek. Równocześnie spaliły się znajdujące się w stajni 
4 konie oraz pies.

* Bejencya pozwoliła obecnie na sprowadzanie trzo­
dy chlewnój z Królestwa Polskiego.

* Na mocy regulaminu o dostawie koni z dnia 12 
czerwca 1875 odbędzie się w poniedziałek dnia 4 
lutego r. b. na placu Działowym zwykły, co 6 
lat przypadający przegląd wszystkich koni, należących do 
tutejszych mieszkańców. Każdy właściciel koni zobowiązany 
jest wszystkie swe konie przyprowadzić. Wyjątek stanowią 
a) źrebięta niżej 3 lat, b) ogiery, c) klacze źrebne lub 
które się najpóźuiej przed tygodniem oźrebiły. W obu 
przypadkach należy przedłożyć świadectwo wystawiono przez 
komisarza rewirowego. Również można za zezwoleniem

W
roku

Liczba
dusz

Pomiędzy tymi:
Stosunek 

mieszkańców 
(miast do wsi

Na 1 
kw.mili 

duszewan. kat. żydów dysyd.

1818 31719 _ _- — — 1:6 1738
1858 53617 7717 43760 2139 1 1:5,13 2938
1861 58846 8523 47665 2646 12 1:4,78 3224
1864 57049 8371 46593 2077 — 1:4,81 3144
1867 57822 8555 47343 1895 28 1:4.76 3141
1883 63332 8491 53307 1531 3 1:5,40 3423

* Magistrat jutrosiński poszukuje na kilka tygodni
kasyera, któryby się zajął zbadaniem defektów poczynionych
w jednéj z kas tamtejszych. Możeby nam kto z czytelni­
ków naszych doniósł, o co tu idzie.

* Dyecezya włocławsko-kaliska, wedle katalogu na 
rok bieżący 1884 z druku wyszłego, liczy dekanatów 13, 
a mianowicie: w gubernii warszawskiój: włocławski i nie- 
szawski, w gubernii kaliskiej kaliski, kolski, koniński, sie­
radzki, słupecki, turecki i wieluński, a w gubernii piotrko- 
wskićj : piotrkowski, częstochowski, łaski i nowo-radomski. 
Kościołów parafialnych jest w niój 338, filialnych 34, za­
konnych suprymowanych 18 i zakonnych 15, kaplic pu­
blicznych i prywatnych 158, księży świeckich 392, zakon­
nych 170, zakonnic i sióstr miłosierdzia 47, alumnów 
w akademii duchownój w Petersburgu 4, alumnów semi- 
naryum 90. — Ludność dyecezyi wynosi 962,222 dusz. 
Klasztory tu są: Paulini w Częstochowie, Dominikanie 
w Gidlach, Franciszkanie w Kaliszu, Reformaci w Kaliszu, 
Lutomiersku i Włocławku, Bernardyni w Kaźmierzu, Kole, 
Warcie i Widawie, Augustyanie w Wieluniu, Dominikanki 
w Przyrowiu, Bernardynki w Warcie i Wieluniu, Siostry 
Miłosierdzia są przy śpitalach w Kaliszu i Włocławku. 
Biskupem dyecezyi jest ksiądz Aleksander Kaźmierz Bere- 
śuiewicz, kapitułę katedry składa prałatów 4 i kanoników 
5, kapitułę kolegiaty kaliskiej prałatów 3 i 4 kanoników. 
W roku zeszłym umarło w dyecezyi księży świeckich 14 
i zakonników 6.

* Jeden z kierowników teatrów rosyjskich, — jak 
opowiada „Nowoje Wrem.“, Sofoklesa nazwał w swój prosto­
cie ducha — Sokratesem. Gdy kierownikowi uczyniono 
grzeczną co do tego uwagę, odpowiedział: „Wszystko jedno: 
czy Sofokles, czy tam Sofron. Myśmy nie garzeciarze 
jacyś.“

* W pomieszkaniu malarza Mackata w Wiedniu, 
przy Gusshausstrasse, wybuchł wczoraj z rana pożar. Strata 
jest podobno znaczna.

* 1952 wychodźców przybyłych do Ameryki od 3 
sierpnia 1882 do końca września 1883, wydalono jako 
włóczęgów, zbrodniarzy, żebraków, kaleki niezdatne do 
pracy — i odstawiono do dawniejszej ojczyzny.

* Chrystyania, 29 stycznia. W Laurvik powstał w 
najgęściój zabudowanój części miasta pożar, który zniszczył 
62 domy.

* Instytut narodowy geograficzny brukselski wysyła 
wyprawę do Afryki środkowój celem nowych odkryć. Wy­
prawą kierować będzie dr. Józef Chavanne z Wiednia, który 
ma polecenie wygotowania mapy rzeki Kongo.

* Wywóz mąki amerykańskiój do Europy zwiększa 
się z każdym rokiem. Przez ostatnie 11 miesięcy wywie­
ziono do Europy mąki za 118 milionów dolarów.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 31 stycznia, 
św. Piotra w. i św. Marceli wd. Wschód słońca 
o godzinie 7 minut 48. Zachód o godzinie 4 minut 40.

Długość dnia 8 godzin 52 minut.
Wypadki historyczne. 1610 Poselsswomoskie­

wskie pod Smoleńskiem wzywa na tron królewicza Włady­
sława. — 1618 Wyprawa Władysława na odzyskanie tronu 
moskiewskiego. — 1667 Śmierć hetmana Jeęzogo Lubomir­
skiego. — 1676 Sprowadzenie zwłok Jana Kaźmirza do 
Krakowa.

Z Wrzesińskiego, 29 stycznia. Szanownych panów 
świeckich i duchownych pozwalam sobie ostrzedz przed wa- 
łęsającćm się indywiduum, które się zwie Leonem Grabo­
wskim z Lubawy, w Prusach Zachodnich. Jest to człowiek 
czerstwo i młodo wyglądający i dość przyzwoicie ubrany. 
Przed mniój więcśj półtora rokiem w pewnój miejscowości 
nad Wisłą kwesta bardzo nie pożądany dla niego miała re­
zultat, bo go przekonano o włóczęgę w celu wyzyskiwania 
łatwowiernych, i odebrano mu papiery i supliki. Nie spo­
dziewał się, że świadka tej operacyi aż tutaj spotka; wiel­
kie też oczy zrobił, gdym mu odnośne szczegóły przypomniał, 
I tą rażą odebrałem supliki i wykaz darodawców. W tym 
wykazie jako i w poprzednim zanotowanych było najwięcój 
dawców w powiecie wrzesińskim i pleszewskim; zdaje się, że 
te okolice najwięcój sobie upodobał.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 stycznia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Schónberg 
z Długiój Gośliny, hr. Plater z Góry, Chełmicki z żoną 
z Zakrzewa, Treskow z Nieszawy, Raczyński z Krzesin, 
Szółdrski z Żegrowa, Santz z Elberfeldu, Pajzderski 
z Łęgu.



KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Hr. Potulicki Zyg. 
z Próchnowa, Prądzyuski z Bogutńewa, pani Grossma- 
nowa z Kąkolewa, pani Obrębowiczowa z familią z Stę­
szewa, panna Czochron z Garbów, Kwiatkowski z Tu­
choli, Szymkowiak z Środy, Wagnerowski z Solca, Gro­
chowski z Trzemeszna.

(Bez gwarancji.)
Berlin, 29 stycznia 1884.

Przy dalszem dziś ciągnieniu czwartej klasy 169 król, 
pruskiej loteryi klasowej padly następujące wygrane:

(Numera. przy których wygrana nie oznaczona w nawia­
sach. wygrywają 210 marek.)

7 15 24 119 36 42 92 201 19 23 44 (300) 99 388(1500) 
98 428 35 658 743 50 62 826 78 (550) 930 53 1092 113 54 
223 24 63 88 336 66 418 55 553 (300) 668 791 876 84 924 
88 3002 (550) 92 (300) 23 30 46 (300) 52 294 327 35 69 9IT 
473 91 552 644 48 68 72 755 57 62 867 958 3002 82 112 61 
(15P0) 91 213 37 361 77 468 528 45 679 (1500) 744 88 845 
913 27 86 4009 94 166 (550) 317 36 54 516 23 (550) 31 74 
727 (550) 848 79 (300) 905 66 5085 112 (8000) 43 210 63
428 97 528 38 49 (300) 56 99 618 24 702 14 22 56 60 78 80 
86 851 98 956 (15000) 6004 (300) 36 63 71 97 (3000) 219 25 
38 58 (300) 87 88 (1500) 330 96 458 62 83 86 99 (550) 549 
654 775 808 (1500) 33 57 (550) 59 96 (300) 913 47 7006 
(1500) 9 85 147 (550) 52 (1500) 61 211 300 (550) 22 428 577 
611 20 36 73 93 (550) 95 844 (30000) 62 8103 64 203 9(300) 
16 19 33 62 83 324 43 52 415 28 60 90 658 79 755 836(8000) 
47 (550) 59 76 932 9010 28 60 80 108 (3000) 14 89 97 223 
(300) 33 (1500) 77 335 47 (300) 432 (1500) 35 73 (3000) 79 
798 802 7 (300) 10 28 96 904 15 (3000) 17 (300) 76.

10002 28 93 179 (550) 80 218 (1500) 68 91 306 414 
(300) 76 536 610 (3000) 87 704 (1500) 16 819 (300) 57 984 
11021 22 (550) 162 65 81 216 (300) 94 321 23 46 (300) 53 70
74 410 30 80 556 64 661 736'53 (1500) 59 856 82 952 78
12011 26 (300) 33 47 61 92 (3001 116 (550) 74 (3000) 81 234 
(300) 51 (300( 313 72 91 405 57 502 5 0 618 (1500) 774 848
93 900 39 96 13027 284 (550) 06 379 509 95 733 77 844 73
901 39 76 14035 40 45 (300) 56 72 80 102 13 18 213 86 90 
300 17 31 54 561 90 613 (550) 16 94 730 (300) 62 92 93 804 
15087 102 67 238 93 397 562 501 26 616 30 95 721 (550) 99 
(300) 924 69 16004 81 222 (300) 82 (6000) 315 449 512 637 
58 70 84 762 11500) 74 99 897 907 17031 45 72 148 56 327 
86 95 (300) 487 (300) 518 (6000) 687 732 33 46 (3000) 76 82 
89 834 (300) 181*55 91 (300) 192 346 77 587 92 601 7 9 56 
715 73 86 832 19089 126 48 52 74 79 269 301 12 30 (550) 
64 65 447 (550) 88 89 92 608 (300) 10 64 66 77 744 55 (300) 
837 59 927 30 33

20008 93 127 (300) 36 62 75 9 7 270 87 324 85 666 87 
729 818 920 48 68 79 21056 164 211 37 90 95 (300) 367 400 
43 534 51 60 678 (300) 721 835 50 (300) 926 22008 86 115 
45 228 63 76 312 14 415 78 546 59 614 (3000) 753 848 83 
938 (300) 63 70 23157 63 88 263 86 371 89 90 404 41 78 
83 526 49 55 703 65 825 98 (300) 99 908 (550)317 23 51

24036 58 76 78 82 91 114 34 93 94 206 (3000) 12 (550) 39 
56 (300) 317 452 558 (300) 604 (550) 23 84 747 93 (300) 818 
(1500) 78 993 25050 62 91 (550) 135 (3000) 47 54 92 99 201 
30 77 81 336 77 406 (550) 524 92 96 663 67 96 755 66 825 
53 88 997 26000 68 121 35 (3000) 216 335 53 445 88 598 
600 34 95 769 76 807 46 919 95 27015 53 172 (550) 92 210 
(300) 11 372 95 410 59 60 66 601 33 739 (300) 849 51 80 
990 28028 66 106 24 25 (550) 36 (300) 64 73 235 40 94 (300) 
367 (3000) 432 4 4 679 (3Q00) 87 783 809 33 (300) 65 953 (300) 
29017 30 46 119 20 71 207 23 47 76 (300) 301 50 55 437 64 
(3000) 72 78 81 514 24 (300) 50 61 (300) 720 37 98 816 S3 
902 41 (300) 54 92.

30000 1 20 60 69 121 215 39 41 (300) 341 62 418 531 
635 99(550) 725 816 20 85 62 66(550) 74 (300) 912 17 53(300) 
90 (300) «1001 4 22 48 124 81 200 88 300 91 323 424 70 79 
598 706 (1500) 15 24 813 53 77 963 32005 25 38 218 38 55 
65 71 93 331 (300) 85 (300) 462 73 89 93 606 8 33 64 88 754 
835 83 (1500) 900 76 (300) 84 33026 31 89 90 (300) 234 
(550) 463 65 (1500) 511 12 20 95 617 48 55 704 817 50 55 
34058 114 55 69 (1500) 244 331 447 543 45 94 703 46 820 
90 908 9 43 S5039 95 169 (1500) 93 96 (300) 222 62 96 463 
(1500) 50719 715 69 (1500) 96 (300) 858 77 947(3000) 36033 
53 161 76 84 86 (300) 263 304 39 79 462 667 99 703 15 41 
51 (550) 914 36 40 45 37032 54 (3000) 107 9 86 (550) 295 
343 76 450 520 (550) 64 (3000) 650 794 (300) 834 913 65 83 
38041 120 201 367 (300) 76 79 405 306 (300) 88 506 51 72 
72 7 98 (300) 99 815 85 907 39 93 95 3 9039 43 120 244 344 
40 64 428 66 506 57 (6000) 630 61 63 (3000) 91 (1500) 756 
870 74 80 969 76.

40200 36 84 306 34 42 77 419 574 664 713 (300) 98 
866 916 64 41146 (300) 215 37 (550) 49 83 409 (300) 92
(300) 519 55 (550) 615 83 700 (300) 844 904 26 95 43046
198 263 344 47 53 64 411 43 47 53 80 523 36 638 704 5 811 
32 33 83 975 43010 12 27 55 86 135 60 64 (550) 84 (300)
216 96 365 68 (300) 75 (1509) 416 (300) 3S 545 79 94 610 26 
47 64 91 720 22 805 22 (300) 915 (550) 29 61 74 44131 227 
50 (300) 372 458 70 98 519 24 62 86 (300) 701 10 43 821 61 
45180 217 41 329 41 (1500) 54 470 (300) 518 622 733 45 53 
92 97 885 915 46087 97 167 208 (300) 328 439 (300) 549 60 
668 73 818 (1500) 922 66 82 47239 83 314 495 580 94 647
87 729 76 (550) 935 64 48035 42 53 97 103 (550) 292 300
22 35 70 462 561 71 91 (1500) 92 97 (1500) 608 74 723 (300) 
28 40 50 74 822 40 70 88 949 49009 54 73 106 42 213 (300) 
89 347 506 (300) 8 (3000) 2 1 676 70 7 6 6 9 2 9 8 896 913 58.

50007 74 169 76 86 238 (300) 61 96 (3000) 309 35 
418 31 41 60 (300) 71 77 555 753 88 95 (1500) 905 72 51019 
109 10 35 39 200 (3000) 11 39 61 90 93 353 (3000) 457 74 
504 31 34 48 67 (300) 636 77 87 (550) 727 880 905 10 47
53030 85 137 42 74 82 (300) 231 342 47 62 (3000) 73 87 
498 580 99 670 766 81 (300) 85 (550) 818 89 925 53084 105 
41 (300) 91 228 39 81 303 51 76 402 72 85 502 (300) 16 608 
723 74 880 81 54121 (1500) 66 (300) 271 331 92 240 51 71
555 693 733 47 48 87 813 (300) 15 25 (550) 92 930 (550) 68 
73 55053 57 63 91 103 31 (15)0) 37 (550) 204 56 76 317
35 61 446 (300) 59 77 (300) 83 511 761 65 (300) 77 801 4 
45 923 48 (3000) 55 (300) 82 87 93 (550) 50100 40 (550) 81 
89 (300) 249 78 363 80 423 91 582 604(1500) 29 36 41 (3000) 
73 706 26.64 815 19 27 63 923 (15009 37 88 (300) 57028 
134 51 81 277 (300) 425 91 97 630 70 755 806 57 975 90 
58007 (300) 12 (300) 100 1 38 67 (300) 203 67 325 45 59

(300) 75 98 486 93 628 (300) 763 96 814 90 912 79 85 
59072 (1500) 89 90 118 63 (300) 68 210 90 358 87 504 43 
47 74 737 50 939 (300) 67.

60071 120 63 247 69 302 484 553 619 52 65 (300) 711 
26 (300) 75 820 (550) 51 60 64 964 83 61022 52 74 75 99 
(550) 105 34 (300) 40 91 247 59 301 401 17 37 (300) 80 513 
620 77 (300) 713 898 908 63094 108 46 92 226 35 308 19 
60 92 412 77 82 (1500) 542 (300) 47 50 (550) 72 609 (550) 85 
853 (300) 58 (300) 73 (3000) 913 89 91 63026 43 69 111 
(300) 241 302 26 (550) 61 439 51 (300) 554 74 633 84 707 16 
74 813 947 75 64178 254 (6000) 309 98 (6000) 487 9 7 516 
98 762 78 808 60 (300) 944 (1500) 48 65009 45 (300) 72 
134 44 301 22 23 79 87 457 96 542 48 69 743 45 49 91 954 
66029 48 (550) 93 128 250 93 321 39 60 84 430 58 526 604
53 61 (1500) 74 792 805 23 70 964 95 67062 93 (550) 142 
64 81 (300) 335 38 43 (300) 99 417 (300) 52 525 50 63 638 
725 780 97 852 (300 ) 90 936 38 50 68014 15 85 172 89 257 
69 351 406 (550) 511 72 603 776 801 909 15 6 9013 34 49 
74 109 16 26 (550) 48 85 237 (3000) 52 302 29 (3000) 39 82 
499 574 694 (300) 728 65 807 17 922 (300) 65 94.

70009 70 87 135 (1500) 204 72 91 303 69 442 (300)t 48 
545 649 59 60 762 64 909 71013 27 89 109 70 262 92 326
54 462 501 59 73060 115 (300) 16 34 35 266 (300) 93 305
55 400 12 46 57 (300) 64 72 556 62 601 30 714 (300) 87 846 
83 909 73086 163 70 72 235 (300) 46 67 (1500) 80 81 339 
542 48 627 78 785 842 96 920 90 74058 80 108 58 214 70 
316 50 515 75 642 43 732 45 92 811 908 31 91 „7®’83 201 
45 85 91 305 461 517 20 26 34 (300) 53 87 609 47 51 86 
761 888 93 900 62 84 76019 20 26 39 66 (300) 68 95 133
45 (1500) 213 53 (3000) 345 93 431 539 (300) 55 698 711 
(550) 29 (550) 55 821 954 77007 11 53 69 85 146 57 83 
216 25 (1500) 40 326 45 83 93 432 53 (550) 76 500 607 849 
70 (1500) 983 78017 107 (1500) 12 276 90 352 77 80 458 
840 68 98 959 79029 85 130 (550) 39 519 662 731 58 805 
908 (1500) 20. l , tno ann

80053 108 94 207 27 48 (300) 318 22 46 471 598 690 
99 (6000) 708 92 830 64 921 49 81002 (550) 45 (3000) 49 53 
68 95 (300) 134 48(3000) 85 204(300) 9 58 78 368 414 24 52 
539 632 735 805 (550) 15 58 59 75 (300) 985 82024 36 115
26 32 65 91 209 14 79 336 55 470 78 577 (550) 670 86 88 
719 21 80 801 15 24 74(300 ) 83009 70 84(3000) 117 250 417 
21 95 503 9 35 (300) 93 95 738 806 (300)77 83 902 76 84007 
34 54 71 97 (3000) 113 95 265 (1500) 66 471 563 616 90 704 
63 (800) 818 35 42 68 80 99 949 83115 (300) 63 (6000) 202
46 55 70 82 308 9 18 507 (300) 19 35 89 722 29 62 75 818 
42 58 998 86007 70 134 45 54 (550) 66 256 330 44 401 37 
67 510 24 (300) 28 (550) 740 49 (300) 68 817 24 (3000) 43 80 
968 80 87003 (3000) 23 26 152 75 (550) 205 91 364 75 81 
(550) 99 482 (300) 87 549 674 98 751 64 887 915 (300) 40 63 
88001 87 134 (3000) 236 43 (3000) 78 311 (300) 23 (300) 64 
93 98 414 26 36 46 518 81 640 65 701 30 800 20 3774 923
27 64 89015 92 (300) 112 39 5 5 68 79 230 358 431 546(300) 
73 75 703 12 33 46 50 50 800 4 70 935 44 95.

90034 38 132 44 204 11 310 23 48 (550) 53 416 (¿>00) 
41 70 531 53 635 95 731 91 813 34 (550) 929 91022 (3001 88 
115 86 (300) 94 97 (300) 218 29 33 43 47 95 (300) 97 (1500) 
321 76 406 53 65 512 30 61 (5501 66 68 657 70 (1500) 707 
(3000) 95 808 32 54 (550) 56 93025 34 46 173 75 216 (300) 
51 77 81 93 309 3 13 92 (300) 403 42 62 538 667 721 (o50) 
850 912 91 92 94 93018 75 218 305 422 502 (550) 19 70 623

34 71 701 (3030) 6 43 82 (1500) 815 67 935 9J031 105 35 92 
(300) 301 46 80 436 508 631 61 63 (550) 91 757 (1500) 96 
912 19 72 (550).

(Tiadesłano).
Przyjaciel w biedzie.
Milhlheim nad rzeką Rulir. Szanowny Panie Brandt! 

Od dłuższego czasu cierpiałem na żołądek, zażywałam więc 
rozmaite lekarstwa, które atoli nie skutkowały. Ostatecznie na­
byłem w aptece Pańskich pigułek i po spotrzebowamu i pude­
łeczek zupełnio boleści ustały. M>jem zdań om powinny się 
pigułki te znajdować w każdym domu, iżby przy powtórzeniu 
się choroby, natychmiast mieć je pod ręką Proszę więc o ła­
skawe przesłanie mi jeszcze jednogo pudełeczka tych pigułek. 
Z uszanowanie n Wilhelm Rosshoff. Do nabycia, pudełko po 1 
mrk., w znanych aptekach. t )

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 30 stycznia 
Pszenica słabo 

kwiecioń-maj 
czerwiec-lipiec 

Zyto słabo 
styczeń 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Hej rzep, słabo 
styczeń 
kwiecień-maj 

Okowita słabo 
w miejscu 
styczeń 
styczeń-luty 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec’-

Owies
styczeń
Wypow.-żyta wsp. 
Wyp.-okow. kw.

1884.

175,—
179.-

147,—
147.75
147,50

66,—
66,-

47,90 
48,30 
48,30 
49.— 
50 10

60,000

Kursa końcowe 29 stycznia 1884

Kapitały.

Szozecin, dnia 30 stycznia 1884

Pszenica słabo 
kwiecień-maj

maj-czerwiec 
Zyto słabo
kwiecień-maj

maj-czerwiec
Rzepik

w miejscu

179,—

180.50 

144,—

144.50

Galie, akc. k. 125,30
Pr. consol. 4°/0 102,40
Pozn. listy z. 101,50
Pozn. listy rent. 101,30
Austr. banknoty 168,25
Austr. renta złota 84,75
Austr. losy 1860 120.—
Wiochy 93,25
Rumuny 103,10
Ros, banknoty 197,80
Ros.-ang. pożyczk. 86,10
Pol. 5% list. zast. 61.75
Pol. lik. 1. zast 54,25
Kredyty 535,—
Kelój państwowa 542,—
Lombard; 244.—
Usposob. b. stale

(Kursa końc.)
Olej rzep. spok. 
styczeń 
w miejscu 
kwiecień-mai 

Okowita słabo 
w miejscu 
styczeń 
kwiecień-mai 
czerwiec-lipiec 

Petroleum 
w miejscu

65,50

65,50

47,60
47.80
48.80 
50,20

9,40

Długoletni członek nasz śp.

lik iracll
umaił d. 29 t. m. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę d. 2 lu­
tego o godz. 2 z poł. z ulicy 
Beri. nr. 3 na emontarz śto 
Marciński. (231)

Upraszamy szan. członków 
o liczny udział w pogrzebie.

Dyrekcya
Tow. Przemysłowego.

irawdziwym jest tylko w aptece
'Radlauera specyalny środek 
przeciwko nagniotkom, twar­

dej skórze i guzom, a tysiąckro­
tnie uznanym jako znakomity, usu­
wa bowiem w krótkim czosie wszel­
ki ból, za pomocą samego tylko pędź- 
lowania. Karton z butelką i pędz­
lem 60 fen. 2) Radlauera sławna 
uznanana eseneya jodłowa do de- 
sinfekcyi odświeżania i czyszczenia 
powietrza w pokojach, polecona przez 
prof. uniwersytetu dr. Reclama w 
Lipsku, tajnogo wyższego radzco me­
dycznego, prof. dr. Nussbauma i prof. 
dr. Gietl. w Monachium, prof. dr. 
Rokitańskiego i radzcę zdrowia dr. 
Niemeyer prezesa berlińskiego sto­
warzyszenia hygienicznego jako naj­
znakomitszy i najpyszniejszy parfum 
pokojowy; prawdzma tedy Radlau 
era eseneya jodłowa nie powinna 
już dla tego samego, że posiada także 
nadzwyczajne desinfekcyjne własno­
ści obok przepysznego, nerwy wzmac­
niającego zapachu w ładnem pomie­
szkaniu, a szczególnie gdzie są dzie­
ci i chorzy brakować. Butelka lm 
Rozpylacz 2 m. Ostrzega się przed 
bezskutecznemi naśladownictwami.

Badlnuera
Czerwona apteka

w Poznaniu. (42)

Sletlzie opiekane!
Śledzie z obecnego łowu, wybor­

nie opiekane polecam każdemu jako 
delikates i przesyłam w beczułkach 
pocztowych 10 funt, po 3 mrk. 50 
fen. franko za pobraniem zaliczki 
pocztowej (45)

P. Brotzen
Croeslin, obw. rej. stralsundzkićj.

Świecznik
o 25 płomieniach ze złoconego 
hronzu całkiem nowy, dlatego, 
ie za mały, ma być sprzedany 
za 180 mrk. Bliższych wiado­
mości udzieli Ekspedycya Ku­
ryera Pozn. za nadesłaniem 
znaczka pocztowego na od­
powiedź. _______ (213)

Zebranie Tow. Pomocy Nauk.
pow. krotoszyńskiego

odbędzie się dnia 5 lutego o godzinie 12 
w hotelu Kusclike w Krotoszynie. (230) 

Wylosowane w dniu 29 grudnia 1883
obligacye powiatu babisnojskiego.

Serya I (ptzywilej z dnia 21 marca 1859) 21090 mrk. Lit. A 19 25 
40 54 56 58 110 . (218)

Serya II [przywilej z 2 września 1864) 7800 mrk. Lit. A. 12 18 B. 
46 C. 66.

Serya III [przywilei z dnia 30 paźdz, 1865) 8250 mrk. Lit. A. 5 18 
B. 45 C. 53 113 D. 119.

Obligacje te wypowiadają się właśeic elom na dzień 1 Iipca lq84.
Spis obligacyi dawnćj wylosowanych a dotychczas nie 

nadesłanych.
Sorya 1 A. 32 50 100 E 412 450. Serya II A. 8 10. C. 102. Sorya

III A. 26. C. 118.__________________ ____ _______________
TM?

Destylacja OPACTWA w PECAMP (Francya)
Prawdziwy Likier Benedyktyński

wielce wzmacniający środek do trawienia
najlepszy ze wszystkich likierów

i—nin —ś~ww^^B!agg8Basg!|!Żąiia.ć należy 
VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE na każdej bu 
Brevetée en France et à l’Etranger.

Destylacya opactwa Pécamp .fabrykuje nadto
Alkool «le Menthe i wodę melisową Bene­
dyktynów, wyborny, nadzwyczaj zdrowiu pom cny 
środek.

Prawdziwy likier Benedyktyński jest do nabycia 
u podpisanych, którzy się piśmiennie zobowiązali, 
iż fałszowanego likworu tego mieć nio będą.

W Poznaniu: u Jakóba Appla, A. Cichowi­
cza, W. F. Meyera i Sp., A. Piitznera, J. Affoltowicza, J P Booly 
i Sp., W, Beckera, Emila Brumme, E. Peckerta jr., Luzińskiego Hotel 
Francuzki, J. N. Leitgebra, J. K. Nowakowskiego, S. Sanitera jr., S. So- 
beskiego, H. Wolkowitza, plac Wilbelmowski 14; w Toruniu u Mazurkie­
wicza w Rynku; w Buku u Siucbnlńskiego. (331

telce czworo- 
gra ciast, ety­
kiety z podpi­
som jen. dyr.

Samowary
rosyjskie i własnego wyrobu
w bardzo znacznym wyborze poleca (30)

Św. Marcin 65.
Fabryka 1 skład wszelkich wy­

robów z miedzi i mosiądzu.

di P H
i mozajcysta

w Poznaniu, przy ul. Strzałowej nr. 7
poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Zarządom kościo­
łów do wykonania

wszelkich prac arcMteHmcmcli i flfitacwh w
Będąc nietylko w Poznaniu — lecz i w WKs. Poznańskióm jedynym spe­
cjalistą w zawodzie sztukatorskim, proszę uniżenie Szanownych Inte­
resentów o darzenie mnie swem zaufanio-n. zaoewniająe, ż> sumiennem wy­
konaniom przy cenie umiarkowanej jak dotychczas tak i nadal godnie od­
powiem położonemu we mnie zaufaniu.

Buduję nowe ołtarze z cegieł, z masy cementowej i z drzewa. 
Murowane wykładam trwałym i gustownym stukiem (mozajką). Cemen­
towe, drewniane, złocę i emituję farbą olejną. Stawiam ambony, chrzciel­
nice’i balustrady. Wykonywam figury św Pańskich. Przez ząb czasu 
zniszczone wszelkie rzeźby i ołtarze z prawdziwego marmuru slufowaniom 
do pierwotnego stanu doprowadzam, słowem zajmuję ię całkowitem u- 
dekorowaniom świątyń Pińskich — do czego zalicza się jeszcze nio 
znane dotyczas u nas łojkowanie ścian tychżo świątyń,

XXXXXXXXXXMMXXXXKXMXMX
!OT Proszę ■u.-wa.żra.ó!
liii Powróciwszy z podróży przedsięwziętej w celu zaknpna, |8jX 
? JJJ, podczas którój udało mi się znaczne ilości rozmaitych to- HLęg» 

warów najlepszej dobroci dla mojego (10)
Bazaru wyprzedaży

67 Stary Rynek 67 
Iw tanio zakupić pomiędzy innemi artykułami wielką ilość
>529 prawdziwych dżetowych przedmiotów do stroju, kora- SSfc» 

lo od 2 mrk. począwszy, dżetowe bransoletki, od 1,50 mk.
JłW począwszy, dżetowe kolczyki i broszki bardzo tanio. Dze- V 
5(11 towa im’Wa 0(3 5(3 I®1*- po°z-, torebki do ręcznych robó-

tek z aksamitu i pluszu w najpięk. wzorach, guipiurowo j*» 
krawaty i guipiurowe garnitury, roboty ręczne, z czystego 
jedwabiu, obsady do sukien i płaszczów oraz guziki w zbjaA 
najnowszych wzorach, znaczna ilość krawatek i kołnierzy- 
ków dla panów, pań i dzieci, największy wybór przedmio- 
tów do stroju i towarów galanteryjnych, dalej wełna na 
pończochy za funt począwszy już od 2,50 mk. w najle­
pszym towarzo. Bawełniane i wolni ano pończochy i skar­
petki, rękawiczki glancowane wełniane i jedwabne, weł­
niane chustki, sukienki dla dzieci, kamizelki itp. jedw. chu­
stki na szyję, robótki włóczkowe, chustki do nosa, ryżki białe, 

i złote, kolorowo i jodw. wstążki i 1000 innych bajecznie ta­
nich przedmiotów jako i wszelkie towary krótkie, galante­
ryjne, białe i wełniane.

Zwiedzenie mego składu opłaci się niezawodnie.
Na (irnię I numer proszę uważać.

JMC- EJ. 33-A-(EL
Sprzedający z drugiej ręki/otrzymują rabat; zamiejsco­

wo zamówienia odwrotną pocztą za pobraniem zaliczki.

Słodkie mesyńskie XXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXX

po 1 i 1,20 mrk. za tu­
zin poleca i wysyła (224)

W. Becker
Wilbelmowski plac nr. 14, obok 

cukierni p. Wolkowitza.

Z powodu śmierci męża mego zamierzam

skład mój mięsa i kiszek
jak najlepiej urządzony zaraz sprzedać.

ff®
(228) Św. Marcin nr. 57.

Peny miodów zniżone.

ASTowy gatunek

miodu krakowskiego
w żółtym kolorze t. z węgierski odebrał i poleca po 
nader przystępnej cenie (139)

J. Affelłftwtcz
Chwaliszewo 67.

jeneralny reprezentant nnodosytni

J. Wójcikiewicza w Krakowie.

Ceny miodów zuizone.

i**!

Torty, baumkuchy, piramidy, ciasta deserowe,
mięsne, Frou-Fron i Petit Four. Na zamó­
wienia etażerki i tace cukrami i ciastami ele­
gancko ubrane, lody w rozmaitych formach także z o- 
świetleniem, galarety, kremy, budyngi i 
bomby, pnnez rzymski na winie szampańskiem 
rozmaite cliłodniki poleca (756)

S. Sefeenbi
w Bazarze.

Jan Komendziński
malarz dekoracyjny

Poznań,
ulica Pryderykowska nr. 20

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom ko­
ścielnym, oraz Panom Budowniczym do wykonywania wszelkich 
prac malarskich, pozłotniczycb, juko i malowania salonów staro­
żytnych i najnowszych stylach. Upiększa wnętrza kościołów po­
dług ich prawdziwego stylu. Pozłaca ołtarze stare i nowe na 
muracb, jak i na drzewie. Maluje obrazy nowe, odnawia stare, 
oraz zajmuje się obiciem salonów, jako też pojedyńczem tapeto­
waniem pokoi, malowaniem sufitów, ścian, podłóg, jako i malo­
waniem godeł. Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (144)

XXXXXXXXXXXXXMXXXXXXXX
X Siowości w mateyyacb lekkich wełnianych pół i czy.
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sto jedwabnych na sezon wieczor&owy i balowy w 
kolorach najpiękniejszych. • (28)

Tarlatany gładkie, Itliadanies courant, 
atłasy w kolorach jasnych i modnych. /

Czarne materye jedwabne w wielkim wyborze. 
Aksamity kolorowe i czarne lyońskie.
Czarne i kolorowe kaszmiry i wszelkie 

nowe wyroby wełniane.
Płótna tylko z renomowanych fabryk, szyrtyngi, bie­

liznę męzką, krawaty, parasole, derki podróżne itd. 
w pięknym wyborze po cenach nadzwyczaj przystę­
pnych polecają
j9 S S9 BsmieisŁI

Stary Rynek 76 obok pałacu hr. Działyńskieh.

Wrocławska ul. 29 Wrocławska ul. 29
w bliskości pl. Piotra S. w bliskości pl. Piotra

i ul. św. Marcina. & i wl. sw. Marcina.

zakład zegarmistrzowski
poleca

swój skład bogato zaopatrzony w złoto i srebrne zegarki kieszonkowe, 
regulatory, kukawki, budziki, zegary ścienne itp.

Wielki wybór w prawdziwych talmi - złotych łańcuszkach.
Wielki wybór w towarach złotych jako to: broszki 

kolczyki, modaliony, krzyżyki itp.
Złoto i srebrne zegarki kieszonkowe z herbami królestwa Polskiego, nadz­

wyczaj pięknie wykonane.
Pracownia dla reporacyi zegarków, instrumentów muzycznych i przedmio­

tów ze złota i srebra.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się spiesznie i sumiennie.

Szuka sią

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Przewielebnemu Ducho­
wieństwu dobrze znany wła­
ściciel winnic i handlarz win 
poszukuje zdatnych reprezen­
tantów za wysoką prowizyą. 
Łaśk. zgł. należy przesyłać pod 
G. Ś8I3 do Rudolfa Mossego 
w Kolonii. (205)

Pod. lit. K. K. P. poste 
restante Miejska Górka po­
szukuje od 1 lipca rb. posady

Urzędnik gosp.
żonaty, 33 lat liczący, oparty 
na dobrych rekomendacyach.

ttttMM»«tt»XXXXXXXXMXXX*X.
Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu

Organistę
kawalera, wolnego od wojskowości, 
obeznanego z muzyką i śpiewem na 
cztory męzkie glosy, poszukującego 
miejsca od Igo kwietnia rb. na wsi 
lub maletn miasteczku wskażo IVny 
ks. Wawrzyniak, prezes towa­
rzystwa śpiewu kościelnego pod o- 
pieką św. Cecylii w Śremie. (193]

Urzędnik gospod,
kawaler w ś-ednim wieku, obeznan 
z plantacją enkr. buraków, znajdzie 
korzystne i trwałe miejs e w Kon­
gresówce nad granicą Księstwa. Pen­
sja 300 rubli i tantyema. Zgiosze- 
szenia przyjmuje W. Glabisz w Pa- 
miątkowie p- Szamotuły. (214)

Subjekt,
zdatny ekspedyent, znajdzie miejsce 
w moim handlu towarów kolonial­
nych od 1 kwietnia albo i zaraz.

J. N. Leitgeber.

Organista,
zawaler, który ukończył kurs u pa­
ca dyrektoia Dembińskiego w Po- 
onaniu, posiadający dobro świade- 
ptwa, poszukuje posady zaraz lub 
od Igo kwietnia rb. Zgłoszenia u 
prasza się nadsyłać do Ekspedy 
cyi Kuryera Poznańskiego- (190
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